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Gen. Rydz - Śmigły , LeoflJIbach
a  _ a  _ g  _  _________J   f OTW O RZY Ł K A N C E L A R JIw drodze do Paryża

W IE D E Ń , 30. 8. PA T . .Wczoraj ra  
no przybył do W iednia general Śmi­
gły - R ydz z tow arząszącym i mu osoba 
mi. O godz. 8-ej gen. Śm igły - Rydz 
p rzy ją ł w wagonie salonowym  posła 
R. p. w W iedniu Gawrońskiego, w to 
w arzystw ie którego w raz z tow arzy­
szącym i m u oficeram i opuścił dwo­
rzec, celem dokonania w charakterze 
czysto p ryw atnym  przejażdżki samo­
chodem po mieście.

P ra sa  au strjack a  podaje wiadomo 
ści o przejaździe gen. Śmigłego-Rydza, 
zaopatru jąc  je  krótkiem i kom entarza­
mi. „W iener Z tg." zamieszcza dłuższy 
a rtyku ł, u trzym any  w tonie bardzo 
serdecznym, w którym  podaje szereg 
danych biograficznych o osobie gen. 
Śmigłego - R ydza oraz podkreśla jego 
w ielki au to ry te t, jak im  cieszy się w 
Polsce.

G eneralny In spek to r Sił Zbrojnych

nia kredytów mogłaby ułatw ić po­
m yślny przebieg obecnych rozmów, 
lecz jest rzeczą oczywistą, że m us: to 
być poprzedzone przez zakończenie to­
czących się rokowań gospodarczych i 
przez przy jazne i ostateczne rozwiąza 
nie zatargów , k tórych ofiaram i pudli

w Polsce przem ysłow cy i kapitaliści 
francuscy.

Jeżeli w izy ta  gen. Śmigłego-Rydza 
m a na  celu osiągnięcie porozum ienia 
we wszystkich punktach, to będzie o- 
na m iała specjalnie dobroczynne skut­
ki dla obu krajów .

A D W O K A T 
OTW O RZY Ł K A N C E Ł A R .IĘ  

W SOSNOW CU 
PR ZY  UL. S IE N K IE W IC Z A  17-A 

Telefon 14-88 (62-448).

* * * * * * * * * * * * * *

Powrócił

Mrożąca krew w żyłach tragedia
w  p o d z i e m i a c h  k o p a l n i

CHORZÓW , 30. 8. — W czoraj o g. 
20.20 w ydarzył sę na  kopalni „W a­
lenty  - .Wawel" w Rudzie SI. tragiczny 
w ypadek, k tó ry  pociągnął za sobą of i a 
ry w  ludziach. W ypadek zdarzył się 
wśród następujących  okoliczności: 
N a jeden  z filarów  w podziem iach ko 
pa ln i przyniósł górnik F ranciszek  Ce

. . u buła m aterja ł wybuchowy, przeznaczo
gen. Rydz-Śm igły, przez czas swego po do rozsadzem a bry ły  węg]a.
łv„ł#i -w W iedniu zwiedza! w tow arzy w  czasie przygotow ania ładunku,

w

by th  w  W iedniu  zwiedzał w tow arzy 
stw ie posła polskiego osobliwości mia 
Bla oraz pam iątk i polskie, poczem 
godzinach popołudniow ych odjechał w 
oalszą drogę do Paryża .
P R A S A  P A R Y S K A  O P R Z Y JE ź - 

D Z IE  G EN . ŚM IGŁEGO,
PA RYŻ, 30. 8. PA T . W  związku z 

przy jazdem  gen. Śm igłego-Rydza do 
P a ry ża  „ P e tit P a ris ien “ pisze:^ „Nasz 
k ra j żywi dla Polski p rzy jaźń  tak  
szczerą i głęboką, że może się jedynie 
cieszyć tym  nowym  kontaktem , które 
m u okoliczności nadają  w yjątkow e 
znaczenie.

Rząd w arszaw ski czyni obecnie 
w ielkie w ysiłki finansowe, aby zreali 
zow

został silą w ybuchu rozerw any, pono­
sząc śm ierć na m iejscu.

Z najdujący  się obok dw aj górnicy 
F ranciszek  B ieda i W incenty M arzec 
doznali ciężkich poparzeń na calem d o  
le. C zw arty  z górników, pracujący na 
tym  sam ym  filarze, Je rz y  K ałuża wy 
szedł z w ypadku z lżejszemi poparze­
niam i.

Zwłoki Cebuli wydobyto na po­
wierzchnię i przewieziono do kostnicy

S pecjalista  chorób dzieci i m łodzieży 
Dąbrowa Górn., Łukasińskiego 10 

telefon 2-20.

DR. MED.

nagle z przyczyn dotąd nie ustalonych a rannych  górników  odtranspot-towa- 
m ate rja ł ten  eksplodował. W skutek  --i-' «..»«; L io  U m rU ei n? < ho-
przedw czesnej eksplozji górnik Cebula rzowie.

ANALIZY L E K A R SK IE
Godziny przyjęć od 7.30 — 830  

i od 16 -  18. -  - -

powrócił
Sosnowiec, Małachowskiego 2-a

Gwałtowna ofenzywa
wojsk powstańczych na Madryt

co-

SE W IL L A , 30. 8. Specjalny w y­
słannik agencji H avasa donosi o gwal

iŁlc „ *______ , „ townej ofenzywie wojsk powstań-
ać do końca program  obrony naro  czych na M adryt. Oddział pik. Sastel-

ion zajął o godz. 9 rano historyczne 
m iasto Oropesta w pobliżu Talavera 
de la R eina w odległości 100 km. od 
stolicy.

Gen. de Liano, kom unikując tę wia 
domość przedstawicielowi H avasa o 
świadczył, że za kilka dni będziemy w 
M adrycie, pomimo kłamstw m arksi­
stów. Podczas walki w ojska rządowe 
straciły  ponad 200 zabitych, w tein 
wielu dowódców

dowej, czego konieczność daje się
raz bardziej odczuwać. , . .

Być może. iż ewentualność udziele

DR. M ED. 
8.Leonid Z urakow ski

Choroby Kobiece i wew nętrzne
PO W R Ó C IŁ  I  P R Z Y JM U JE

od 9 — 11 i 16 — 19 
B Ę D Z I N ,  GÓRNICZA N r. 5

‘ B lok/B  23—26 Tel. 4-24

Ncrwegja
chce się pozbyć Trockiego
OSLO,, 30. 8. PA T . Norweskie mini 

6terstw o spraw iedliw ości w yraziło opi 
rję> że byłoby bardzo zadowolone, gdy 
by T rocki mógł uzyskać wizę wyjazdo 
wą do innego k ra ju , co pozwoliłoby 
m u opuścić Norwegję.

wojsk rządow ych złożonych z górni­
ków.

Na obszarach zajętych przez woj­
ska narodowe, przywrócono komunika 
cję telegraficzną. W czoraj przybył do 
Sew illi kontrtorpedow iec angielski 
„H  I I" , którego dowódca złozył wizy­
tę dowódcy m arynarki powstańczej.

W kierunku Toledo, wojska pow­
stańcze zdziesiątkowały oddział rządo­
wy, k tóry pozostawił na polu walki 
200 zabitych i około 1000 rannych. — 
Podczas zdobycia T alavera de la Uci­
na, wojska rządowe porzuciły czołg, 
trzy  samochody, 5 arm at, 3 karabiny

W miejscowości Palm a dcl Rio, od 
były się wielkie uroczystości pa trjo - 
tyczne, spowodu wyzwolenia m iasta 4 
pod władzy czerwonych. Dopływ wo- 
dy do Irunu  został odcięty i sytuacja 
jego obrońców uw ażana jest za bezna< 
dzielną.

Pow stańcy wzięli do niewoli batal- m aszynowe oraz wiele karabinów ręcz 
jon rządowy oraz kom panję sformo- nych i am unicji.

p i s s Y c  m c -d n i a

L E C Z N I C Z A
chorób w enerycznych I skór. „Pom oc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a

Czy nu a i 11-1 i 5-8 pp.. w święta: 11-1 
W izyta 5 złotych.

w aną z więźniów, a także wiele arm at 
i karabinów  maszynowych. Zwycię­
stwo to jest nadzwyczaj doniosłe, po­
nieważ otwiera drogę na M adryt.

W  Sewilli panu je  nieopisany en tu­
zjazm. Pod Rio T in to  powstańcy spo­
wodowali ciężkie s tra ty  w oddziałach

IR U N  O D CIĘTY .
S E W IL L A , S0. 8. R adjostaeja pow 

stańcza kom unikuje: Na skutek bom ­
bardowania- lotniska w Gelafe pod Ma 
drytem , oddziały milicji ludowej mia­
ły odmówić w yruszenia ze stolicy na 
front.

Mieszkaniec Będzina
s c h w y t a n y  n a  g r a n i  y

i mipsM i
RZYM, 30. 8. — Koła m iarodajne 

ośw iadczają, że pogłoski o rzekomo 
przew idyw anym  spo tkan iu  M ussolinie 
go z H itlerem  są bezpodstawne.

M inister pracy stw ierdził, że żaden 
p ro jek t takiego spo tkan ia  nie przew i 
duje. —

CHORZÓW , 30. 8. — W  pociągu, i 
dącym z Polski do Niemiec, przy trzy 
m ano n iejaką Anielę Jagłow ą k tóra 
posiadała przy sobie uk ry tą  pod ubra 
niem książeczkę oszczędnościową na
1.2.000 franków . Jag liw a  jechała do
F rancji. Po przeprow adzeniu docho­
dzeń przekazano ją  władzom sądowym.

.Wczoraj wieczorem straż  granicz­
na p rzy trzym ała  B erka Z ajdnera  i

M ajera  B ajg la  z Będzina oraz Dawi 
da G in tera z Radom ska i Abraham a 
R osenfeuda z Chorzowa, którzy usiło 
w7ali przekraść się przez zieloną grani 
cę z Polski do Niemiec.

Posiadali oni przy sobie znaczną 
kwotę pieniężną. W szystkich zatrzym a 
nych odstawaono do dyspozycji sędzię 
go śledczego. v ,,

Pogrzeb ś.p, W. Stpiczyńskiego
W A R SZA W A , 30. 8. — Pogrzeb ś. 

p. W ojciecha Stpiczyńskiego -odbę­
dzie się w7e wtorek 1 września z kości4 
la  K aro la Boromeusza na Powążkacłą. 
skąd po nabożeństwie żałobnem o g. 
10 nastąpi wyprow adzenie zwłok ni  
cm entarz v/ojskow7y.

Skutki liurzy na Bałtyku
H E L , 30. 8. — W czasie huragano’' 
burzy, jaka  przeszła nad m orzer 
skiem, okazało się, ze aw arji ulegi- 
również duży ku ter motorowy ryba­
ków helskich „Clił 24", który  mor/.( 
wyrzuciło na ląd. K u ter jest zupełni* 
nieuszkodzony i obecnie rybacy przer 
kopują  specjalny kanał, by go ściąg5 
nąć na morze. Również podjęta zosfS 
la akcja  około wydobycia zalanego cal 

kowic-ie w7odą jach tu  „Tem ida I".
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ZJEDNOCZONYCH F A B R Y K  Z WI Ą ZK ÓW AZOTOWYCH w  C H O R Z O W I E  
A M O N J A K  S K R O P L O N Y
KARBID wszystkich granulacji
KWAS AZOTOWY techn. 35 B£ I 40 BO
SALMIAK rafinowany w proszku I w kawałkach.

Tajemnicze rewizje w ambasadzie sowieckiej
LONDYN, 29. 8. — W  Londynie 

koła polityczne oraz pfrasa z wielką, u- 
wagą śledzą rozwój wypadków w Ko- 
sji Sowieckiej, poświęcając im Aviele 
miejsca.

Obok internowania przez rząd nor 
weski Trockiego za niedozwoloną 
działalność polityczną i wydalenia j e ­
go dwu sekretarzy, na czoło sensacyj 
rosyjskich wysunęło się w prasie an 
gielskiej wiadomość o odwołaniu Ozior 
skiego, szefa sowieckiej delegacji han 
dlowej w Londynie.

Ponieważ Ozierski utrzymywał bli 
skie stosunki z ambasadorem Mftjskim 
i ryraz z nim utrzym ywał bliższe, niż 
tego ivy maga to urzędowo stanowisko, 
stosunki z kolami angielskiemi, roze­
szły się pogłoski, że również Majski 
ma być odwołany do Moskwy.

„Daily H erald“, donosi, że na całą 
kolonję sowiecką w Londynie po odwo 
laniu Ozierskiego padł paniczny strach 
N astrój niepewności wśród Rosjan 
powiększa fakt, że w ambasadzie urzę 
dują stale agenci GPU., którzy bada 
ją  skonfiskowane przód dwoma, dniami 
dokumenty i pryw atną korespondencję 
poszczególnych członków ambasady.

Sensacyjne pogłoski kursują wokół 
pani Ozierskiej i je j dwojga dzieci. 
Faketm  niezbitym jest, że nigdzie jej 
w Londynie nie można znaleźć. Żarów 
no ona, jak i dzieci przepadły bez jakie 
gokolwiek śladu.

Dzienniki wyrażają przypuszczenie 
uzasadnione zresztą pewnemi okolicz­
nościami, że pani Ozierska wraz z 
dziećmi została porwana przez agen- 
tÓAV GPU. i silą zaivleczona na soivie- 
cki statek, stojący na Tamizie.

S tatek  ten w dniu wczorajszym 
opuścił Londyn. P rasa domaga się aby 
angielskie władze portowe dokładnie 
przejrzały listę pasażerÓAV okrętu so 
Avieckiego i spis nazwisk porównały z 
ilością osób znajdujących się na pokła 
dzie okrętu.

Generalna czystka w urzędach so- 
wiockich objęła dosłownie cały świat.

Zurnale Mód
JE S IE N N O  — ZIMOWE

— wr Avielkim Avyborze poleca -
Józef HLAWSKI

Sosnowiec, 3-go M aja 23
Będzin, Małachowskiemu 1 
D ą b r o w a ^ j |^ 3 - g ^ M a j ^ ^ ^ ^

Ile [est w Poises więźniów
Według ostatnich obliczeń, w dnia 

1 stycznia r. b. przebywało w więzie­
niach w całym kraju  55.336 więźniów 
w tern 4.643 kobiet.

w Londynie
W yzyskiwana jest ona szczególnie 
przez obywateli sowieckich zagranicą 
do rozprawienia się ze swoimi Avroga 
mi osobistymi.

Urzędnicy pselstw i delegaeyj han 
dlowych wzajemnie oskarżają się w 
poufnych raportach przed Moskwą o 
udział w spisku trockistowskim.

Śledztwa w sprawie Bykowa, Radka
i Bucharina

szą,
RYGA, 29. 8. — Z Moskwy dono 

że śledztwo w spraw ie Rykowa, 
Bucharina, Radka i innych, wymienio 
nych w oświadczeniu prokuratora av 
procesie Zinowjewa, posuwa s*ę szyb 
ko naprzód.

Obwinionych o knowania opozycjo 
nistyćzne dotychczas wpraAvdzie nie 
aresztoAvano, Avszyscy jednak strzeże­
ni są przez agentów GPU. i nie mogą 
zrobić kroku bez ich wiedzy. .

Radek nie pisze już więcej w „I

zwiestjach“. Bawi on w willi pod Mo 
skwą i według informacyj z kół ofi­
cjalnych, jest chory. Bucharin spędza 
urlop w K irgizji. Zapowiedziana jego 
podróż do Pam iru  została odwołana. 
Lada dzień powinien on przybyć do 
Moskwy i stawić się przed prokura to 
lem.

Gen. Putua, co do którego dopiero 
wczoraj urzędowo oświadczono, iż zo­
stał on aresztowany, stanie przed try 
bunałem wojennym,

«J. K R A W C Z Y K
SOSNOWIEC, UL. S MAJA 8 TEl . §co
P osiada na sk ład zie  w  dężym  wyborze:

BRON KRÓTKĄ ł MYŚLIWSKĄ. -  NABO JE, PROCH STRZELNICZY 
KAPISZONY, GILZY, PRZYBITKI oraz WSZELKIE INNE PRZYBORY 
MYŚLIWSKIE. -  ARTYKUŁY SPORTOWE, DO RYBOŁÓWSTWA I 
PRZYBORY PODRÓŻNE. -  LASKI. -  WYROBY SKÓRZANE. -  TECZ­
KI i TORNISTRY SZKOLNE. -  GRAMOFONY I PŁYTY. -  INSTRTJ 
MENTY M UZYCZNE.-W ÓZKI DZIECIĘCE i LALKOWE. -  ZABAWKI 
-  GALANTERJĘ STALOWĄ. -  ŻARÓWKI ELEKTRYCZNE. _  ROWE­

RY i CZĘŚCI BO ROWERÓW.

oszustem
K ATOW ICE, 29.8. — Przed sądem 

okr. w Katowicach toczył się proces 
przeciwko znanemu na bruku katowi 
ekim kelneroAvi Jakóbowi Rosenber­
gowi, zam. ostatnio pod Bielkiem, któ 
ry  w miesiącach letnich uh. roku był 
kierownikiem kabaretu „Tabarin“ w 
Katowicach.

Rosenberg na tern stanowisku do 
puścił się całego szeregu oszustw. Mia 
nowicie w m aju 1935 r. wyłudzi l on 
od kelnera Antoniego K luki 1000 zł. 
kaucji, przyrzekając mu danie zajęcia 
w kabarecie. Oczywiście obietnicy tej 
Rosenberg nie spełnił. Pozatem oszu­
kał on kelnera Kazimierza Kaznow- 
skiego w podobny sposób i wyłudził 
od niego również 1000 zł., za któro
wystawił mu czeki bez pokrycia na 
Miejską Kasę Oszczędności av K ato 
wicach.

W styczniu hr. oszust pobrał od 
kelnera Józefa Lówenthala 300 zł., a

od Maurycego Felsa 500 zł. Artystom 
którzy pracowali av Avymienionvm i;a 
barecio w grudniu i styczniu, avvpła­
cił Rosenberg honorarja trzema czeka 
mi, które również okazały się bez war 
tości.

Wreszcie poszkodował Avłaścicielą 
kabaretu na 300 zł. A vziąw szy cd gar­
derobianego Józefa K liki 300 zł. ty  tu 
lem dzierżawy szatni, których to pie 
n ię d z y  nie A vplacil gospodarzowi.

Po rozprawie skazano Rosenberga 
na 10 m iesięcy w ięzienia z zaw iesze­
niem ppd Avarunkiem, że Avynugrodz; 
poczynione przez sw e oszustw a szkody

Tragiczny finał pusz­
czania orła

DROHOBYCZ, 29.8. W czoraj oko­
ło godziny 19 w Borysławiu przy ul. 
Zielonej obok domu nr. 38 na nieza­
budowanym placu zabawiał się 7-letni 
Zbigniew Konkiewicz puszczaniem 
orła, zrobionym z papieru, a umoco­
wanego na cienkim druciku.

W  peAvnym momencie drucik za* 
czepił o przewody elektryczne wyso­
kiego napięcia i chłopczyk został po­
rażony prądem.

Widząc to stojący w pobliżu 17-letnł 
Józef Nawrocki pospieszył Konkio- 
wieżowi z pomocą, lecz i on został ra ­
żony prądem.

Na widok porażenia obu nieszczę­
śliw ych przybiegł im z pomocą Michał 
Fus, który przerwał drucik wiszący; 
na przeAVodach elektrycznych i zaczął 
obydwu ratować.

Przybyli na miejsce Avypadku le ­
karze zdołali przywrócić do przytom ­
ności Józefa Nawrockiego, Konkiewi- 
cza zaś mimo usilnych starań  lekarzy 
nie zdołano uratować.

Ziidoki chłopczyka przekazano ko*
misji sądowo lekarskiej.

Z d eta d c m a ł pieniądze, by je 
przegrać w kasynie gry

GDYNIA, 29.8. Urzędnik T ow a­
rzystwa Budowy Osiedli w Gdyni, Tu 
deusz Rudnicki, otrzymał z kasy To- 
warzystwa kwotę 2.470.65 zł., którą 
miał wpłacić w kasie kolejowej, jako 
należność za przewóz materjaiów bu­
dowlanych. Suma ta  do kasy kolejo­
wej nie wpłynęła, o równocześnie Rud 
nicki przepadł bez śladu. Z listu, jaki 
pozostaAvil, wymka, że powierzone m i 
pieniądze przegrał w kasynie sopoo 
kim. Zarząd TBQ zwrócił się do pro< 
kuratora o pociągnięcie Rudnickiego 
do odpowiedzialnolci.Za defraudantem  
rozesłano listy  gończe. Towarzystwo 
praAvdopodobnie stra ty  nie poniesie, 
gdyż Rudnicki jest właścicielem dom* 
ku i parceli na Witominie.

Jsk! będzie koniec św ia ta  ?
Wiedza stara się wszelkiemi sposoba. 

mi wyjaśnić jaki będzie i czy wogóle aa 
siąpi kiedyś koniec świata. Znakomity fi* 
zyk wiedeński Boltzman ujął sprawę ko i  
ea świata w formę prognozy o podkład'1 o 
matematycznym. W edług niego ostatecz­
na katastrofa będzie zupełnie pozbawio­
na eeeh apokaliptycznych. Śmierć, jaką 
ton uczony przepowiada światu, będzie pą 
prostu śmiercią -Jarego czowiara. powoi 
nem zapadaniem w stan odrętwienia, uś­
pieniem wszelkich przejawów życia. Po-1 
wodem ma być zanikanie ciepłoty. W pe 
wnym bowiem momencie cała ilość ciepła 
otrzyma od gwiazd, cala ilość jego istnie 
jąca we wszechświacie, będzie musiała  
być rozdzielona w ten sposób, aby tempe­
ratura wszędzio była jodnakow-a .1 to hę 
dzie początek końca. Będą musiały ustal 
wszystkie zjawiska życiowe, albowiem  
lak kiełkowanie maleńkiego źdźhła trn 
wy, jak i potężny blask błyskawicy, jul 
wszystkie zresztą inne procesy i zjawisk? 
życiowe są możliwe tylko pod warunkiem  
istnienia przepływu ciepła od poziomu 
wyższego do niższego.

Tym razem  nie udało mu się
Zatrzymame  międzynarodowego z ł o d z i e j a

Gimnazjum Żeńskie P.M .S,w Olkuszu
Z P E Ł N E  MI PRAW AM I PAŃSTW OW E MI _ łKat. A.)

p r z y j mu j ©
zapisy na rok szkolny 1936/7 do klas nowego typu i V II  starego typu 
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W ARSZAWA, 29.8. W  pociągu 
Paryż—Warszawki—Niegoręłoje został 
aresztowany międzynarodowy złodziej 
kolejowy, Józef Szterman. W siadł on 
do pociągu na stacji w Koluszkach i 
zajął miejsce w przedziale, w którym 
jechał inżynier sowiecki Wsiewołod 
To jerów.

K orzystając z tego, że w pewnym 
momencie inżynier stanął w oknie, 
zwracając się tyłem do towarzysza

podróży — Szterman żyletką przeciął 
kieszeń spodni Tajerowa, chcąc wyjąć 
z niej portfel, przyczem uczynił to tak 
niefortunnie, że skałtczył go.

Złodzieja ujęto, przeAvieziono d^ 
W arszawy i przekazano do dyspozycji 
prokuratora. Ja k  się okazuje — Szter 
man był poszukiwany przez policję 
niemiecką, austrjacką, francuską, cze­
ską i rumuńską.
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Polski Wódz Naczelny we Francji
— Naogół wzajemne zbliżanie 

narodów dyktuje rozum lub sym 
patja. Francja i Polska natomiast 
ciążyły  ku sobie zawsze poprzez 
zmienne koleje losu, w sposób 
naturalny, bez wysiłku, jedno­
cześnie przez sympatję i z pobu 
dek rozumowych.

(Słowa Marszałka Piłsudskiego 
z wyAviadu, udzielonego przedsta­
wicielowi dziennika „Le Matin" w 
drodze do Paryżo w dniu 3 luteg) 
1921 r.).

Polski W ódz Naczelny gen. 
(Smigły-Kydz oddaje w P ary żu  w i­
zytę gen. Gamelin, dowódcy arm.jr 
francuskiej. Jeszcze nie przebrzm ią 
ły echa w izyty generalissim usa 
trojsk francuskich w Polsce, jesz- 
fcze żywo stoją  w pam ięci społeczeń 
stwa polskiego piękne m anifestacjo 
polsko-francuskeigo braterstw o bro 

—  a już społeczeństwo fran c u ­
skie m a okazję okazania wzajemno 
fcci uczuć, k tóre niechybnie odczuł 
W Polsce gen. Gamelin.

N a przestrzeni k ilku  zaledwie 
tygodni m ają  najw yżsi przedstaw i­
ciele sil zbrojnych obu narodów 
Sposobność umocnić w bezpośred 
piein zetknięciu i w ym ianie m yśli 
sojusz, łączący Polskę i F rancję . 
.Umocnić sojusz, a nie —  odnowić, 
ko nie potrzebuje odnowy akt, bę­
dący równocześnie wyrazem  „m i­
łości i in teresu, dwueh najpotęż­
niejszych dźwigni** — wedle słów 
IJózefa Płsudskiego.

Piętnaście la t upłynęło od ehwi 
Ji podpisania polsko froncuskiegn 
Uktu sprzymierzeńczego. Piętnaście 
la t m inęło równocześnie od w izyty 
M arszałka Piłsudskiego, ówczesne 
po Naczelnika P aństw a i W odza 
Naczelnego, we F rancji. W  dniu 1 
lutego 1921 roku udał się Józef 
U iłsudski w tow arzystw ie m in istra  
Spraw wojskowych gen. K azim ierza 
Sosnkowskiego i m in istra  spraw  
zagranicznych, ks. Eustachego Sa­

piehy z oficjalną w izytą do rządu 
francuskiego.

Treścią rozmów, przeprow adzo­
nych przez Naczelnika Państw a z 
wodzami wojskowemi i mężami 
s tanu  F ran c ji było przygotowanie 
podpisanej w niespełna dwa ty g o d ­
nie później deklaracji sojuszniczej 
Zetknął się Naczelnik Państw a z 
prezydentem  M illerandem, m a r ­
szałkam i Fochem i Petainem , pre- 
m jerem  Briandem , wszystkim i 
członami ówczesnego rządu fran ­
cuskiego, zwiedził pola bitw y Ver 
dun, nadał tem u bohaterskiem u 
m iastu krzyż „V irtu ti M ilitari"  i 
oznakę tegoż krzyża przypiął do 
p iersi m arszałków Focha i Peta ina.

Opuszczając granice F rancji, o- 
świadczył Józef P iłsudski między 
innem i: „-..jestem bardzo zadowo- 
wTolony ze swojej bytności. B yła 
ona nietylko przyjem na, lecz ró w ­
nież, jak  uważam, korzystna. 
W spólna deklaracja rządów pol­
skiego i francuskiego podkreśla 
bardzo w yraźnie zgodność woli 
obu naszych narodów..."

W pożegnalnej zań depeszy do 
prezydenta Milleranda pisał: „...w 
chwili opuszczania ziemi francu­
skiej, gdzie zgotowano mi przyjęcie 
tak serdeczne i gościnne, pragnę 
jeszcze raz wyrazić Panu, Panie 
Prezydencie, moją najgłębszą wdzię 
czność. Wierzę niewzruszenie, że 
nakreślone przez nas podstawy co­
raz bliższej współpracy pozwolą 
Francji i Polsce osiągnąć cel na­
szych nieustających wysiłków7 w 
kierunku zapewnienia obydwu kra 
a g m m n n

jom warunków pracy pokojowej,..'*
Pierwszą po wojnie oficjalną 

swą ppdróż zagranicę odbył Mar­
szałek Józef Piłsudski —  do Fran. 
cji. Francja jest również celem 
pierwszej zagranicznej podróży o- 
ficjalnej gen. Edwarda Śmigłego- 
Rydza. Zestwienie tych faktów ma 
swoją wymowę, silniejszą od naj­
bardziej wymyślnych komentarzy 
politycznych.

Oczywiście — w zmienionych 
na przestrzeni lat 15-tu warunkach 
odbywa się wizyta gen. Śmigłego- 
Rydza u wojska francuskiego. W  
warunkach zasadniczo odmiennego 
układu sił w Europie, ale przede- 
wszystkiem w obliczu gruntownie 
zmienionego ciężaru gatunkowego 
sił i możliwości Polski-

Sojusz polsko-francuski okazał 
się w zawierusze oszałamiającego 
galopu powojennej h istorji świata, 
jednym  z aktów najtrw alszych, bo­
daj najtrw alszym  nawret i nie s tra  
cił nic ze swej wagi dla pokoju E u ­
ropy. Bezwzględnie jest jedną z 
najsolidniejszych gw arancyj z a ­
oszczędzenia św iatu grozy wojny.

Zm ieniła się jednak objektyw na 
w artość p a rtn e ra  polskiego. F r a n ­
cja zaw ierała sojusz z Polską znisz­
czoną wojną, z Polską o nieustalo­
nych granicach, z Polską zabiera­
jącą  się dopiero wr krw aw ym  tru ­
dzie do budow ania swego domo 
stwa, do zaopatrzenia postrzelo­
nych jego ścian. Dziś —  F ranc ja  
m ą do czynienia z sojusznikiem 
pełnowartościowym , z okrzepłem, 
wielluem  państwem , świadomem

swej roli czynnika równowagi Wl 
swoim, wschodnio-europejskim rc- 
gjonie geo-politycznym.

Dla aktu sprzymierzeńczego, 
dla jego wartości i trwałości — to 
lepiej.

Dalekowzroczność polityki Jó­
zefa Piłsudskiego, współautora so­
juszu polsko-francuskiego, mr że w 
obliczu niezmienności zasady przy; 
zmieniających się warunkach jej 
stosowania —  święcić jeszcze jeden 
triumf.

Dlatego wizyta polskich Wo­
dzów Naczelnych we Francji w 1921 
i 1936 roku inocnlt klamrą spioj 
księgę piętnastoletnich stosunków, 
Polski i Francji.

_________________ W. B.

Tsjtno chwili

P i p i e  Mim Heskie im. SI. H ysiisk iege Inesisiia U iiititi-  
skieyt w S o s e m . «!. i  tel. 3-1

z pełnerm prawami szkół państwowych
przyjmuje zapisy do wszystkich klas. K anoekrja Gimnazjum czjr.na 
codziennie w godz. od 10 — 14. Egzaminy wstępne rozpoczną się 1-go 
września. Dla niezamożnych ulgi w opłacie.

Nowa ortografja
— nowa udręka dla nauczycieli i d i l s c i

i

j  koncerty*

Zaglądając do nowj cli podręczni­
ków, widzimy ze zdumieniem, że w 
jednych jest zastosowana nowa pi­
sownia, w drugich — stara. Wprowa­
dza to zamęt do głów dziecięcych.

Stara pisownia, coprawda, obowią­
zuje w podręcznikach do września 
1937 roku i do tego czasu nauczyciel 
ma obowiązek wyjaśniać uczmom, o 
ile natrafi na wyraz napisany „ar 
chaicznie", że tak jest źle, że odtąd 
ma być inaczej. Ależ takich wyrazów 
spornych może być mnóstwo na kaz

zadej lekcji i nauczyciel geografji, 
miast wykładać o dorzeczu Wisły, bę­
dzie musiał roztrząsać przy ’ablicy. 
że dawna Danja, to obecnie Dania.

Ileż stąd nowych udręk dla peda­
gogów! Ile niepotrzebnego wkuwa­
nia, a potem odkuwania! Pamięć wzro 
kowa to przecież najlepsza pomocnica 
w nauce ortograf ji.

Wydano trzy prace o nowej p i­
sowni. Czemuż nie przestudjowali ich 
wcześniej autorzy nowych jodięczni- 
ków szkolnych!

f W wieku XX żyie 5 mili. niewolników
Przedstawienie

które grane badzie przez 8 i n>
Amerykański dramaturg Eugen- 

jusz O'Neill ukończył cykl drama­
tów, które za treść mają historję pew­
nej rodziny amerykańskiej na prze­
strzeni 150 lat.

Dramat ten zostanie wystawiony, 
pjrzez jeden z tatro w w Nowym Jorku 
kolejno w ciągu 8 dni.

W sprawozdaniu komisji Ligi Na 
rodów do walki z niewolnictwem czy 
tamy, że w 1936 roku żyje na świecie 
5 miljonów niewolników — to jest 
ludzi, którzy stanowią dowolną włas­
ność swego pana, i mogą być sprzeda 
wani jak bydło.

W Adenie, który znajduje się pod 
protektoratem angielskim, gdzie han 
ciel niewolnikami jest prawnie dozwo 
lony, żyje około 5.000 niewolsików, z 
czego 800 pozostaje na służbie suita 
na.

W Arabji środkowej żyje 2.000 nie

wołników. W Nigerji północnej i Ka 
ruerunie, stanowiących główne rynki 
handlu niewolnikami, liczba ich sięga 
kilka set tysięcy.

Niemniej liczni są niewolnicy w 
poszczególnych państwach indyjskich.

W Chinach, gdzie rząd ostatni wy 
dał surowe prawa zabraniające trzy­
mania niewolników, istnieje okuło 3 
miljonów ludzi, którzy nie mogąc się 
wypłacić swym wierzycielom, na mo 
cy tak zw. prawa Muitsai, zaprzedali 
się im na całe życie.

I KONIECZNIE SKUPIENIE.
W ciągu la t samodzielnego naszego by­

tu państwowego raz po raz stawała przed 
nam i prawda o konieczności wyrobienia 
w narodzie naszym dyscypliny społecznej,

Niewiele bowiem z organizacyj spole 
czeństwa stawiało za cel wychowania dys­
cyplinę państwową, przeważnie oddająo 
prym at dyscyplinie ciasno - partyjnej.

Nowa konstytucja postulat dyscypliny 
państwowej podkreśliła niedwuznacznie 
W imię tej dyscypliny postawiła postulat 
zjednoczenia wokół misji, idei, którą na, 
ród polski w dziejach musi spełnić.

Przyznać trzeba, że nasze publiczne ży 
cie, jego formy nie były należycie przygń 
towane do przyjęcia nowych kształtów 
ustroju państwa.Było ono zbyt przesycone 
jeszcze nastrojem  targowiska, na klroenj 
utrzym ały sie przecież stare kram y poii« 
tyczne, hałaśliwie zalecające swój towar 
programowy.

Każdy obywatel zdaje sobie sprawę * 
tego, że owa licytacja musi sie zakończyć, 
że im wcześniej sie zakończy, tern prędzej 
uda sie zrealizować i na trw ałej oprzeć 
podstawie realny udział obywatela w ogól 
nem życiu państwa i kształtowania jego 
losów.

To bowiem zagadnienie roli poszczcgoi 
nych warstw w życiu państwa stanowi Qs 
dzisiejszych walk i sporów, nierzadko za­
prawianych demagogją. Różne grupy ’• y 
suwają swoje żądania i pragnienia.

Najmniej jednak systematycznie, _ acz 
powoli, głęboko ,acz bez hałasu rysują sie 
na horyzoncie życia polskiego przemiany 
których niepodobna nie dostrzec, niepodo 
bna nie zarejestrować. Przem iana ta do- 
tyczy coraz wyraźniejszego uwypuklenia 
interesu całości i jego przewagi nad inte 
resem części, wyższości interesu przyszłoś 
ci nad interesem teraźniejszości.

Widzimy to ostatnio na ode ku pracy 
wsi. Tu też może leży przyczyna, dla któ­
rej grupy opozycyjne nie przestają ostrze 
liwać wyników iuchwal ostatniego zjaz­
du działaczy •chłopskich.

Niepodobna już dziś utożsamiać ruchu 
ludowego z pracą lub nawet pojęciem 
takiej czy innej partji chłopskiej. K urt 
życia ludu nie da sie uzależnić od naka­
zów ,czy wskazań tego czy innego działa 
cza lub polityka chłopskego.

Kto te przemiany obserwuje ,kto bez 
uprzedzeń i specjalnego nastawienia wsłu 
chuje sie w rytm  zbliżającego sie jutra, 
dla tego skupiania sie coraz szerszych 
warstw społecznych wokół Wodza Naro 
du i oddawanie Mu do dyspozycji coraz 
nowych sił narodu nie bedzie zaskocze­
niem czy manewrrem. Bedzie wyrazem na­
turalnych przekonań i z głębi przemyśleń 
idących potrzeb.

(Tskra).

DZIWNE.
Na tle ostatnich dramatycznych wyda 

rzeń w Rosji szczególnie jaskraw ej barwy 
nabiera fakt następujący: . .

W „Izwiestjach“ z dn. 23 bm. na miej­
scu naczelnem obok artykułu  w '. ■> uego 
..Rozstrzelać wściekłe psy‘\  widzimy ol­
brzymie ty tu ły: „Starcia z oblicza ziemi 
łajna trockistowsko - zinojewskiego — żą 
da jednomyślnie cały naród Związku So. 
wieckiego. Rozplątać do końca kłębek 
przestępczy, wyjaśnić wszystkie stosunki  ̂
Rykowa, Bucharina," Uglanowa, Radka i 
Piatakowa z trockistowsko - zinowjew 
skie centrum terorystycznem".

Ten numer „Izwiestij" podpisał jako 
redaktor odpowiedzialny. Bucharin, a na­
czelnym publicystą tego pisma jest, a 
przynajmniej był do numeru poprzednie 
g-o .Radek, który jeszcze przed kdkoma 
dniami żądał w tych samych „Izwiestjach 
kary śmierci dla 16 oskarżonych.

(Express Poranny).
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ZAMARŁY KUMOM I OW
Specjalny reporteż „Expresu Zagłębia"

BSSQ

Słowo Klimontów jeszcze dziś elek 
tryzuje każdego miszkuńca Zagłębia. 
A przecież od pamiętnej tragcdji u- 
Jńynęło już pólczwarta roku...^

Klimontów w historji górnictwa 
Zagłębia Dąbrowskiego, uważany jest 
za symbol walki o słuszne prawa ro­
botnika polskiego, jakżeż często w y  
zyskiwanego i krzywdzonego.

Po upływie dłuższego okresu czasu 
wybieramy się ponownie do Klimon­
towa. Autobus, m ijając ulicę Wawel i 
Sielecką mknie po gładkiej jezdni w 
stronę dawno nieużywanej alei, zw a­
nej „Kasztanami!' pod Zagórzom.

Dwuszereg olbrzymich kasztanów 
wygląda pięknie, ale droga jest f a ­
talna. Koła kołyszącego się samocho­
du, grzeęzną glęgoko w błocie.

Taki stan komunikacyjny trwać bę 
dzie przez półtora miesiąca, ponieważ 
tyle czasu pochłonie przebudowa szo­
sy obok cm entarza nowosieleckiege. 
Kończy się wreszcie aleja. Poprzez 
korony drzew w yłania się Klimontów, 
a wokół widać uprawny szmat pól z 
najeżonemi stertam i zboża.
ZNAJDUJEMY SIĘ PRZED ZATO- 

PIONĄ KOPALNIĄ.
Otacza ją  parkan i mur, porosły, 
mchem. Jak iś pan ironizuje sobie, nm~

MAJĄ ZARYBIĆ PODZIEMIA 
PSTRĄGAMI, BO TO SIĘ LEPIEJ  
KALKULUJE... OD WYDOBYCIA 

WĘGLA.
  T a nieszczęsna kalkulacja

westchnął głośno któryś z pasażerów.
Widok kopalni je st ponury.
Płuczka i sortownia z wybiteml

szybami w oknach, w sparte na żelaz­
nej konstrukcji, podobne są do szkie­
letów. Obok sterczą w bezruchu wieże 
szybowe i wysoki komin.

A tu  przecież w podziemiach, roz­
grywała się dram atyczna w alka 400 
górników o utrzym anie ich w arsztatu 
Ifacy  przed zagładą. Przez 14 dni sie­
dzieli zczemiali, głodni, niewyspani i 
drżący o los własny i swych rodzin 
Walczyli, bo chcieli ratować resztki 
swego życia. Podobne sceny działy się 
przed bramą kopalni. Żony, matki i 
dzieci dobijały się lo wejścia, jakby 
chciały pomóc strajkującym  robotni­
kom, bądź z niemą rezygnacją wycze­
kiwały całemi dniami na cofnięcie de- 
oyzji o zatopieniu kopalni, a  temsa* 
mem i zokończenie strajku.

Dziś wszystko to należy do prze­
szłości. Znikąd nie słychać turkotu  
maszyn, ustał w ir kał i pasów tran­
smisyjnych.

SZARZYZNA I MARTWOTA.
Ja k  na tle tej ponurej rzeczywi­

stości wygląda dzisiejsze życie Kli­
montowa! Oto pytanie, na któro 
pragniemy uzyskać odpowiedź.

Tuż obok kopalni ciągną się ka­
mienne bloki dużych domów, zwan« 
kamienicami, w których mieszkają 
pozbawieni pracy robotnicy. _ Kamie­
nice zajm ują centrum K lim intowa 1

i #  1 -•>>*

zamknięte są dwiema ulicami: Mira- 
szewskich oraz Główną.

Atmosfera jest tu  ciężka, p rzy tła ­
czająca.

K roki swe kierujemy do m ieszka­
nia jednego ze strajkujących górni­
ków. Rozmowa wchodzi odrazu na 
właściwe tory.

Z CZEGO OBECNIE ŻYJE 
KLIMONTÓW? 

zapytujemy.
— Na 7 tys. zgórą mieszkańców 

przeważna część zwłaszcza górnikowi 
utrzym uje się z biedaszybów, znajdu­
jących się na terenach gwarectwa hr, 
Renard oraz pod Niwką- K ilku b. 
górników pracuje na Upadowej, w 
Niwce, na Kazimierzu, a reszta siedzi 
w domu i wyczekuje na przydział p ra ­
cy z gminy Zagórze. Ci co wzięli od 
prawę za latu, kupili sobie konie i 
handlują węglem lub też prowadzą 
jego eksploatację z biedaszybów. Alo 
warunki stają się coraz cięższe. Wę­
giel z niższych pokładów został wy­
brany i trzeba go szukać na 100 met­
rach głębokości. Są już takie szyby.

He kosztuje pieniędzy wybicie ta ­
kiego szybu, a ile niebezpieczeństw 

czyha na życie człowieka—o tem się 
nie mówi. A wie pan ile się zarabia 
za cały dzień! J a  z synem zarobię 
5 złotych.

Z TEGO TRZEBA UTRZYMAĆ 
8 OSÓB

w rodzinie, konia i musi starczyć na 
naprawę wozu, kupno podkowy iłp. 
wydatki.

Całe nasze szczęście, że p rzynaj­
mniej mamy bezpłatne mieszkania do 
czasu uruchomienia kopalni...

— Czy zadymi jednak znów K ły  
iuontówt

— Kto towie... Może k iedyś.,
P—k.

Uwaga 
SKLEPIKI SZKOLNE!

DYREKCJA GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO
(z prawam i szkół państwowych)

W a n d y  R e p l i ń s k l e ]
W BĘDZINIE, KOŁŁĄTAJA 85. telefon 1-15

Zawiadamia, ż.e zapisy do wszystkich klas przyjm uje kanoelarja
Egzaminy wstępne 1 i 2 września.

Skład Materiałów Piśmiennych
J O Z E F A

HUWSKIEGO
w SO SN O W C U , 5 go Maja 25
dostarcza w szelki* przybory

szkolne
po cenach hurtowych.

Żądajcie ofert,

Wydatne zmteiszenie
zadłużenia m. Sosnowca

Prezydent m. Sosnowca p. Kaczko w 
ski wrócił wczoraj z W arszawy, gdzio 
brał udział w konferencji centralnej 
komisji oddłużeniowej miast.

Szczegóły decyzji komisji oddł iźo 
niowej podamy w najbliższych dniach 
Obecnie jak  się dowiadujemy, oddłużę 
nia m iasta zmniejszono o 15 miljonów 
złotych.

Ponadto ustalono również, że min 
sto będzie spłacać rocznie 400 tysięcy 
zł. na poczet pozostałych długów.

W  sumie tej mieścić się będzie spła 
ta  zobowiązań zaciągniętych w Ranku 
Gosj> Krajów-ego, Funduszu pracy
skarbu państw a z ty tu łu  pożyczki U- 
lenow-skiej.

Samorząd miejski w Sosnowcu po 
uzyskaniu tak poważnego oddłużę i a 
będzie mógł obecnie prowadzić gospo­
darkę więcej intensywniej oraz zande 
rzone projekty prędzej i sku tvzn iej 
realizować.

Ujęcie sprawcy
zabójstw a dokonanego obok 

ratusza w  Sosnowcu
Przed kilku dniami donieśliśmy o 

przewiezieniu Romana Banysia z So 
snow-ca do szpitala miejskiego na P-‘ 
kinie, który na skutek ran zadanych 
nożem przez nieznanego osobnika p » 
kilku dniach zmarł.

W toku dochodzenia policyjnego o 
kazało się, że Roman Banyś został 
ciężko zraniony przez znanego zło­
dzieja .Wacława Nowosielskiego z So 
snow-ca (ulica Kuźnica 6) podcz.-s 
bójki na placu obok ratusza.

Nowosielski do tego czasu ukrywał 
się przed policją, aż obecnie został 
ujęty i osadzony w więzieniu.

Dobrana szajka złodziei zagłąbiowskioh
pod kluczem

Onegdaj policja sosnowiecka z a ­
trzymała trzech znanych złodziei za 
głębiowskic-h, bez stałego miejsca z a ­
mieszkania: W iktora i Bolesława Hu- 
cherków oraz Antoniego Kniazia, któ 
rzy usiłowali ograbić mieszkanie Mosz 
ka Gunlakiewicza zam. przy ulicy 
Sienkiewicza 16 w Sosnowcu.

Złodziei w porę ujęto i przekazuc-o
władzom sądowym.

•  •  •

Przed dwoma miesiącami nieznany 
spjrawca wybił szybę w oknie wystawo

wem w sklepie Maneli w Sosnowa u, 
skąd skradł kilka aparatów fotografi 
oznych.

Sprawca po dokonaniu kradzieży 
zbiegi w niewiadomym kierunku.

Dopiero w tych dniach władze poii 
cyjne zatrzymały niejakiego Józefa 
U rb a ń czy k a  z Krakow-a, ostatn o bez 
stałego miejsca zamieszkania, który 
okazał się sprawcą kradzieży apara­
tów fotograficznych u Maneli.

Urbańczyka osadzono w więzieni.i.

ZAWIADAMIAMY
P. T. mieszkańców Pogoni, że o- 

tworzyliśmy filje naszego składu 
przy zbiegu ulic Będzińskiej i Ryb­
nej

I S SIL 12

SOSNOWIEC, Hale Rozwoju.
Perfum erja. Kosmetyka. M ydlarnia 
Wszelkie artykuły gospodarczego, 

domowego użytku.
— Ceny b. niskie. — _____

PIERWSZA DĄBROWSKĄ FABRYKA 
Wyrobów z kam iesa 1 cementu w az Pracownia artystyczna - rzeźbiarska

s,WPKT©ftJ^3i
właścicielka: WIKTOR JA  LRBAŃŁ/, i k  

w DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. Narutowicza 35. Tel 1-38 
Kierownik techniczny FRANCISZEK FOCHTMAN 

wykonywa się: pomniki i grobowce, rzeźby artystyczne i t. p. z piaskowca, 
granitu  i m arm uru oraz sztucznych kamieni. Roboty z cementu i terrazza, 
schody mozaikowe po 6 zł. za sztukę, słupy ogrodzeniowe, ru ry  kanahzacyp 
ne i dreny studzienne, p ł y t y  trotuarowe, posadzki, krawężniki, s ł u p y  do lamp 
elektrycznych. Toczaki do szlifowania narzędzi. Szybkie murowanie grobów 
z gotowych płvt betonowych. N ajstarsza tego rodzaju wytwórnia w Aagie- 
biu Pierwszorzędne m aterjaly. Ceny kryzysowe. Solidne wykonanie. Wygodne

— spłaty

RADJO
ESłOGHAM OGÓLNOPOLSKI.

Niedziela, 80 sierpnia.
8.60 Sygnał czasu. 8.05 Audycja d i ł  

,wsi. 8.45. Dziennik poranny, 8-55 P ro g ra­
my loKM.ne. 9.00 Tr. nabożeństwa. 11.4* 
Program y lukalue. 11.57 Sygnał czasu*
12.00 1000 taktów muzyki. 14.4-j Wskazówki 
rolnicze. 15.00. Program y lokalne. 1630, 
S ta rt do zawodów balouowycn. 17.00 Kon­
cert solistów. 18.00 Podwieczorek przy mi 
krofonie. 19.85 Recital fortepianowy. 20.25 
Poezja Tatr. 20.40. Przegląd polityczny, 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.90 Textr Wy, 
obraźni 21,30 Recital śpiewaczy 22.00 Wia­
domości sportowe. 22.15 Program y lokal­
ne. 22.20 Muzyka taneczna. 23 00 P rogra­
my lokalne.

KATGWICB.
Niedziela, 30 sierpnia.

8.18 Pogawędka dla gospodyń wiejskich. 
8.30 Płyty. 8.55 Program  na dzisiaj. 10 30 
Fragm enty z opery Cyrulik Sewilski.
11.45 Co słychać na Śląsku. 14.30 Płyty. 
15.10 Koncert reklamowy. 15.30 Płyty. 
2215 Program y lokalne.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek, SI sierpnia.

6.30 Pieśń „Kiedy raune w stają zorze^ 
650. P ły ty  gramofonowe. 7.80 Program y 
lokalne. 8.00. Przerwa. 11.57 Sygnał czas*
1 hejnał z Krakowa. 12.13. Dziennik Pd 
łudniowy. 12.23. Koncert ze Lwowa. 15.21 
Frzerwa. 1530. Wiadomości gospodarcze
15.45 Audycja dla dzieci. 16 00 Koncert P« 
pularny. 18.45 Jesień, najlepszy sezon dU 
urody. 17.00 Audycja muzyczna. 17.30 Ko*, 
cert. 17.50 Zagadnienie wolnego czasu,
18.00 Skrzynka ogólna. 18.15 Koncert re­
klamowy. 18.50 Pogadanka aktualna. 19 Oł 
Audycja z W ystawy Radjowoj. 2000 Duel 
fortepianowy. 20.30 Czyn Bieriefa. 20.48 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak^ 
tualna. 21.00 Przyroda w Grinzingu ope* 
retka w 3akt. 21.45 Wiadomości sporto 
we. 22.00 P łyty. 2308 Program y lokalne.

NOWE „CUDA RADJOWE".
Jeduciu z przykrzejszych zjawisk za- 

klocujących odbiór radiofoniczny jest t. 
zw. „fading14 — zanikanie na krótki czai 
odbieranej stacji. Przyczyna tego jest jul 
znana. Oto fale wysyłane przez anteno n( 
dawczą przychodzą do naszej anteny od, 
biorczej kilkoma drogami jednocześnie 
Cześć ślizga się wzdłuż powierzchni ziem) 
i chocia.ż znacznie osłabiona .dochodzi dl 
nas po najkrótszej drodze. Inna częśt 
przychodzi do nas „z nieba'-. Została oni 
wy promieniowana pod pewnym kątem M 
górze, tam  napotkała „warstwę Heayi- 
sid‘a“ — zjonizowana; odbiła słe od niej ł 
przychodzi do naszej anteny po przebyć id 
drogi dłuższej .niż poprzednia droga prz# 
ziemna. Jeszcze inna c z ę ś ć  promieniowy 
nia przychodzi do nas po kilkakrotne!# 
odbiciu o „warstwy Hoayisido«a‘ś  a wję< 
po jeszcze dłuższej drodze. Nasza anten! 
odbiera efekt wypadkowy z sufii-wan** 

części składowych. Ponieważ jednak „wał 
stwa Hoaviside‘a“ zmienia ciągle swe p< 
łożenie, więc drogi tych promieniowa! 
zmieniają się j nasz odbiornik otrzymuj- 
sygnały o zmiennej sile.

Przed wypuszczeniem na rvucc se-cktę­
dy, to jest lampy o zmiennem w zm ocni 
niu, nic było rady na zanikanie slaeyj. l i t  
piero zastosowanie w odbiorniku solekt&i 
dy pozwoliło zmniejszyć w dużym stopnia 
te bolączkę. W takim odbiorniku sygnały 
silniejsze są mniej wzmacniane od sła8 ■ 
szyeli, tak, że ich ebjekty akustyczne są 
prawie jednakowe. Nazywa się to nntuma 
tyczną regulacją wzmocnienia. 7astosową 
nie automatycznej regulacji wzmocnienia 
w odbiorniku daje jeszcze jedną ważną kft 
rzyść; bliskie 1 silne stacje są odbierau* 
praw ie tak samo głośno, jak słabe i odlo- 
ge.
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Marszałek Józef Piłsudski w rzeźbie
’w -śsssss rsssr-stss

9 f  K R O N I K A

*  W arszaw ie w Muzeum W ojska w y. 
*tawa p. t. „M arszałek J .  P iłsudski w 
rzeźbie".

Zorganizow ana ona została przez 
W ydział W ykonawczy Naczelnego Ko 
m itetu  Uczczenia Pam ięci M arszałka 
Piłsudskiego przy współudziale K oła 
P lastyków  Legjonowego In s ty tu tu  S 4u 
djów.

Po raz pierwszy chyba w W arsza­
wie w ystaw a rzeźb urządzona je s t w 
$ali tak  doskonale nadającej się na ten 
cel i urządzona tak  starannie, z takim  
zrozumieniem i w wydobyciu walorów 
rzeźbiarskich i oświetleniowych. Po 
raz  pierw szy również płaskorzeźby są. 
rjodane w sposób tak  sta ranny  i uwy­
puklający  walory każdej pracy 

W rzeźbiarskiem  uczczeniu M arsza! 
ka P iłsudsk iego ,najtrudn ie jszym  p ro ­
blemem jest n iew ątpliw ie w izja wspa 
jiialej gowy Nieśm iertelnego W odza 
Narodu.

‘ J a k  ją  ująć! W jak ie j form ie u trw a 
iić J e j  artystyczne w alo ry1? Do jakich 
k ry terjów , źródeł praw zorów należy 
sięgnąć, aby dać w yraz możliwie do­
skonały, w ierny — a równocześnie < d 
pow iadający drzem iącej w naszej w y­
obraźni wizji głowy M arszałka P iłsu d ­
skiego'?

Odpowiedź nie jest łatw a. M yśląc o 
wielkim człowieku, pragniem y poznać 
*iadewrszystko jego codzienność - -  chce 
v y  wiedzieć o nim  wszystko, co go do 
nas najbardziej zbliża. Ale w m iarę 
czasu, w  miarę, jak  postać odchodzi 
w niepam ięć jako  isto ta realna, w m ia­
rę, jak  doniosłość życia je j oddala się 
i aktualność osiągnięć realnych s ta je  
się m niej żywą rzeczywistością, w iel­
kość może zacierać się, niszczeć. I  w tcn 
czas to w ystępuje  potrzeba in te rp re ta  
to ra-art., tego, kto czuje, wie i rozum ie 
wielkość i swoim artyzm em  zdofa pod­
nieść człowieka na nowo do p-ziom u

gendy.
Dlatego, zdaje mi się,^ że p o rtre t 

w ielkiego człowieka, którego kocha 
każdy człowiek i kocha naród cały żą­
da dw ojakiego trak tow an ia  ęeahs-

talnego.
Połączyć te dwie metody i wydobyć 

z nich nową, współczesną syntezę 
oto, zdaje mi się, klucz do w izji głowy 
M arszałka Piłsudskiego.

Aby do tej w izji zbliżyć zar wn<> 
widzą jak  i rzeźbiarza — trzeba w p a r  
wszej lin ji czuwać nad je j poziomom 
artystycznym

W1CZ.
W ystaw a ma być perm anentna, 

trw ać przez cały rok i m a być co d w i 
tygodnie uzupełniana-, a względnie 
zm ieniana przez nową kolekcję rzeźb 
czołowych.

W  ten  sposób szeroki ogół widzów 
i artystów  zdoła się zapoznać z wszel­
kiemu możliwościami plastyczncm i 
- łowv W ielkiego M arszalka.

„HALKA" W BE R L IN IE.
G eneralny in tendent państw ow ej 

opery w Berlinie radca T ie tjen  powie 
rzył inscenizację „H alki" gener. inten­
dentow i opery ham burskiej p. Strohm , 
k tórem u zawdzięczamy praprem jerę  
„H alk i" w H am burgu. O lbrzym ' suk 
ces ham buiski spowTodował, że opera 
M oniuszki weszła do rep ertu a ru  roż­
nych oper niemieckich, a  w p.iłowio 
listopada ukaże się w berlińskiej ope­
rze państw ow ej.

ŻEROMSKI PO LIT EW SK U .
Z K ow na donoszą, że na półkach 

księgarskich ukazała się wydano w tłu 
m aczeniu ltewskiem  „W ierna R zek a4 
S tefana  Żeromskiego.

O S P R O W A D Z E N IE  ZW ŁO K  S T E ­
F A N A  ŻER O M SK IEG O  DO N A Ł Ę ­

CZOWA.
W  Nałęczowie zawiązał się kom itet, 

k tóry  podejm uje s ta ran ia  o sprow adzę 
nie zwłok S te fan a  Żeromskiego z W ar­
szawy do Nałęczowa,gdzie jak  wiado­
mo, znajduje  się grób ukochanego sy­
na wielkiego p isarza. K om itet podjął 
s ta ran ia  o objęcie przez akadem ję li­
te ra tu ry  p ro tek to ra tu  nad akcją pirze- 
niesienia zwłok.

K O N K U R S NA A F ISZ .
Polski Związek Turystyczny w K ra­

kowie (ul. Lubicz 2-M ) rozpisuje kon­
kurs na p ro jek t afisza, propagującego 
K raków , przeznaczonego wyłącznie na 
zagranicę. Afisz ma być tak  skompo­
nowany, aby umożliwił nadruk slow 
Polska i K raków  w dowolnych obcych 
językach. Term in nadsyłan ia  p rac  do 
5 listopada. N agrody 700, 400 i 200 ' 
zotych.

M IESIĄC SIENK IEW ICZO W SK I 
' W AMERYCE.

W ychodźcy polscy w Ameryce Pół 
nocnej, aby uczcie dw udziestą ro znicę 
zgonu H enryka Sienkiewicza, k.,oia 
p rzypada w listopadzie, postanow ili 

. -  . . . urządzić szereg obchodow i akadem ij.
Kraj, w którym niema IS-stronico  w q. j gfazety u roezySt0śei te trw ać będą przez caiy

listopad, a główny obchod ku czci po 
w ieściopisarza — krzepiciela se™ od­
będzie się w Chicago. W  związku _ z 
tern kom itet uroczystości wyda pam ią­
tkową księgę.

1 0  i u

U leysiaiey p. t. .Marszalek P iłsudski  w rzeźbie".

Niezwykle ctzislo rzeźaiarza-amaiora
Mieszkaniec wsi Kiszewo w poz- 

nańskiem, H ipolit Ratajczak, z zawo­
du kolejarz, wyrzeźbił mąlą piłką w 
drzewie, w wolnych od za jęć cli w dach 
kapliczkę przedstaw iającą Betieem. - -  
Rzeźba utrzym aną jest w stylu gotye

kim. O łtarz ma 3 m etry wysokości. 
P race nad wykonaniem  tej rzeźby 
trw ały  6 lat. W ykonawca ocenia w ar­
tość swego dzieła na 129.000 zi. N ie­
zwykłą tą rzeźbą zainteresow ały się 
żywo kolą naukowe i artystyczne.

Rząd portugalski wydał Ostati io 
rozporządzenie, morą którego zabronił 
dziennikom  drukować więcej jan  10 
stron na dzień. Zarządzenie rządu ma 
na celu zmniejszenie im portu  pap.oru

gazetowego z zagranicy. T rzeba b 
wiem wiedzieć, że fabryki krajow e 
pap ieru  nie zaspakaja ją  potrzeb 'am- 
tejszego rynku, musi więc Portugal ja  
pap ier sprow adzać z zagranicy.

Kobyłka u plota
„O lim pijski" tem at jest wyciśnięty 

jak  cytryna. Ilość papieru  zadrukowa 
nego w tej m aterji jest napraw dę ol­
brzym ia, a sam tem at stał się łatwem  
żerowiskiem dla ludzi dzielnie piórem 
w ładających. Rzucono się na niego z 
taką pasją, że zrobił się nieopisany 
tłok. J a  zaś podobnie jak  lmć pan Za 
głoba mam krótki oddech i m e lubię 
ścisku. Z tego też powodu postanow i­
łem od pierwszych dni O hm pjady tizy  
mać się na uboczu.

Udało mi się po części.
„Zginęli" nasi kolarze na taśm ie 

film owej przy finale — ja  nic. W „cza 
rodziejski" sposób utrącił sędzia- 
Chmielewskiego w walce z jakąś czar 
ną małpą — ja  nic. Nie przyznano p o ­
łakom gola w meczu z A ustrją  -— ja 
nic, ale już mnie zaczęła trząść febra. 
Przecież gol był jak  byk i nie tylko 
piłka siedziała w bramce, ale nawet 
trzym ający  ją  bram karz. T ransm isji 
z tego meczu nigdy nie zapomnę. O- 
statn im  wysiłkiem  woli pow strzym a­
łem się aby nie ryczeć na cale gaidło: 
„Sędzia kanarki doić!" Zresztą i tak 
by mnie nie usłyszano w Berlinie. — 
I nagle, w kilka dni po zalaniu wodą 
olim pijskiego kaganka nadchodzi wia 
domość, że polskiej ekipie konnej po­
stanowiono odebrać srebrny medal...

Tu już ogarnęła m nie szewska p a ­
sja. Żółć zaczęła mi się -wylewać cale-

mi litram i. Nie mogłem w ytrzym ać i 
mimo przyrzeczenia, że nie będę się 
w trącał do tej olm pijskiej ehecy — 
chwyciłem za pióro. Przeciez tym 
mędrcom z „ Jo ry  d‘appel“ nie można 
puścić tego płazem i napewno się nie 
puści. Polski Związek Jeździecki da 
im należytą odprawę na  jaką w zupeł­
ności zasłużyli. Ale przy te j okazji me 
m ożna przemilczeć i innych spraw .

W składzie naszej ekipy mieliśmy 
kilka gagatków, a najw iększy z nich 
to — Ben H ur. Proszę państw a, koń 
to jak  smok. Pupilek! W szyscy do nie 
go odzywali się z czułością: „Ben D a ­
rek, Ben H usek zwycięży... Łosz, łosz! ‘ 
A  on zapłacił nam za sym patję „PKę 
tam i za góram i" i w ostatniej chwili 
zastrejkował. Zabolałą go nóżka! Deli- 
katesik!.. Zresztą, gdyby nazywał się 
poprostu „Maciek". „B artek", albo ja ­
koś po naszemu to jeszcze możnaby 
było liczyć, że weźmie na ambit, ale 
cóż może pomyśleć, albo zrobić tak i 
koński łeb o pogańskiem  nazwisku 1!.. 
W iadomo nic dobrego. No i naturaln ie 
zrobił — kopytko go z a b o la ło N ie ­
chaj go za to zjedzą w kiełbasach bez 
m usztardy, a  jego pusty  łeb niechaj zo 
stanie zamieniony na dzwon dla zm ar­
łych z głodu kucharek. Tego mu życzę 
z całego serca! Całe szczęście, że wśród 
naszych końskich olimpijczyków zna­
lazł się tylko jeden wyrodek, reszta 
zaś koni spraw iła się dzielnie.

Szły na przeszkody jak  burza, prze 
skakiw ały rowy, pędziły z w iatrem  w 
zawody, no i naturalnie, zdobyły d ru ­

gie miejsce na światowej Olimp jadzie, 
żresztą  zwycięstwo naszej ekipy było 
do przewidzenia. Polski koń i polski 
jeździec ma za sobą wielowiekową tra ­
dycję, wywalczoną nie na luksusowych 
stadjonaeh lecz w „Dzikich polach", 
pod W iedniem, pod Sam ossierą, Rokit 
ną i w wielu jeszcze innych bitwach, 
które dają  św iatu najlepszy dowód, 
czem jest polska kawalerja.^

Ten strzał zza plota, k tó ry  wye - 
Iowa no w nasze dobrze zasłużone zwy­
cięstwo, godzi już nie tylko w spor­
towców, ale przedewszystkiem  w n a ­
szą arm ję. W szak wszystkim dobrze 
wiadomo, że do konkurencji „M ilita­
ry "  staw ały ekipy wojskowe, a same 
zawody były po prostu  wysokowai to- 
śeiową próbą sprawności konia i żoł­
nierza. . .

1 tu  właśnie leży sedno kreciej, za- 
kulisw ej roboty ekip, sk ładającyc i 
p ro testy  w stosunku do polskiego zwy 
cięstwa. Odebrać za wszelką cenę zwy 
cięstwo polakom i tern samem osłabić 
w nich tężyznę i ducha, oto cel nasze­
go ..miłego" sąsiada zza Olzy. A na­
grodą za jego osiągnięcie ma być wy- 
protestow any bronzowy medal.

_  W ara ' od naszych zwycięstw. 
B rudne łapy  trzym ać przy sobie! — 
Oto jedyna odpowiedź, którą mogą od 
nas otrzym ać olim pijscy krętacze.

M ieliśmy jako narów zawsze wielu 
wrogów, ale n ik t nie poważył się  ̂ lek­
ceważyć naszej arm ji. N aw et nam iętny 
w róg polskości, w ielki książę Kon,%i“" 
ty z entuzjazmem w yrażał się o ' 
szych żołnierzach.

Jakżesz wymownym jest dwuwiersz
z „K ord jana":

„Mówiłem o polakach, że chłopy
szalone —

Gotowi z królewskiego zamku w 
W isłę skoczyć".

Ot skok — z królewskiego zamku 
w W arszaw ie w nurty  W isły! A cóż 
dopiero jak iś tam  plotek z dyli skle­
cony!...

Odkładając poezję na bok, stw ier­
dzamy jedno: gdyby nawet kapitan 
Kawecki poprzew racał wszystkie co 
do jednej przeszkody, to i tak  mieli­
byśm y m urowane drugie miejsce ze 
siebrnym  medalem włącznie i faki, 
że zawodnik skręcił na lewo czy na 
praw o od chorągiewki nie zmienia po-_ 
staci rzeczy. „Sym patyczne" pepiczki 
daleko były za nami w punktacji. A 
pozatem: zespól Najwyższego Sądu
O lim pijskiego nie ma nic do gadania 
i nie może już wpłynąć na decyzję u- 
przednio wygłoszoną. Medal jest. nasz 
i naszym być musi.

N apastliw ość wrogów naszych 
wzbiera na sile, gdyż. zbyt wiele wer- 
salskości posiadam y w stosunku do za 
granicy. Czas jednak zejść z tego wóz­
ka, bo na nim daleko nie zajedziemy. 
W szystkim  zaś tym, którzy s ta ra ją  się 
odebrać wywalczone przez naszą ekipę 
zwycięstwo, możemy zaproponować na 
początek, wzorem pewnego szlachcica 
ucałowanie kobyłki...

Nasza olim pijska kobyłka czeka a
plota!... , .

Leandr Leszczyński.
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Xącik illa wszyitinch połytaany
Obrzęki nóg wieczorem

są sygnałem osłabienia serca
Ideałem do którego dąży lekarz w 

leczeniu oraz szczytem marzeń każde­
go chorego jest powrót do stanu pier­
wotnego, rozumiejąc pod tern: dobre
amopoczucie i pełne zdrowie. Ceł jest 
zupełnie jasny: zwalczyć chorobę i
przywrócić normalne warunki fizjolo 
giczne. Ale czy ten cel daje się osiąg- 
jiąć? Ow7szem. Nieraz przecież chory 
wraca do zupełnego zdrowia i zapomi­
na o tem, że byl chory. Częściej jed ­
nak bywa, że przebywa choroba pozo- 

awia ślad większy lub mniejszy, ale 
niezatarty, nie mówiąc już o tem, że 
może skomplikować się w przebiegu. 
Ślady w narządach po przebytych ciio 
robach mogą sumować się i nawar­
stwiać, upośledzać coraz bardziej czyn 
ności narządów. Wiemy, że często pow 
tarzające się nieżyty oskrzeli — (bron 
fhity) prowadzą do rozedmy względ­
nie do astmy. Wiemy, też, ze przebyte 
choroby zakaźne pozostawiają często 
cni any nieodwracalne w sercu.

Przyczyn wad sercowych oraz sełio 
zeń mięśnia sercowego jest bardzo 
lużo, ale nie o to w tej chwili chodzi. 
Interesuje nas w tej chwili zagadnie­
nie powrotu do zdrowia w odniesieniu 
ęlo chorób sercowych. Ostra niedomo­
ga lub zapaść kończy się pomyślnie, 
albo źle, analogicznie do zajść w cho­
robach ostrych innych narządów. Z a ­
leży  to od różnych warunków: stanu 
ogólnego zasobu sil ustrojowych i re­
zerw mięśnia sercowego, wieku, stanu 
naczyń krwionośnych itd. Bywają jed 
hak stany chwiejne, dla których i > 
no szukać analogii.

Pacjent czuje się naogół dobrze. Nie 
podaje szczególnych skarg, ale niepo­
koi go jedno spostrzeżenie. Po dniu 
fctwierdza, że pantofle stają się ciasne, 
że stopy puchną chociaż niewiele cho- 
ć -ii i nie wykonywał żadnej pracy.— 
Nad ranem po przespanej nocy wszy­
stko znika, iakby wsz.vst.ko co bvło 
dnia poprzedniego było tylko złud ze-

Czy wiecie
W  najbliższych dniach z ‘duebeeu w y­

rusza ekspedycja na  północ na  poszakiwa 
nia śladów A leksandra M ackenzie, który 
v stawił sic przed 150 la ty , jako w ybitny
badacz i hand larz  fu tram i 

* * #
N a podstaw ie zbadania 2 009 greckich 

oagrobków  dochodzi sic dziś do wniosku.
< przeciętny wiek starożytnych  greków

przekraczał 29 lat.
♦  •  •

Badania w ykazuję, że papyrusy  eg ip .
skie. k tó re  w starożytności zastępow ały
pap ier przyszły  do G recji z f la lj i  dopiero
po zw ycięskiej w ypraw ie A leksandra
W ielkiego do E gip tu .

# • •
W  B inley  w pobliżu C oventry w pize- 

dedniu ślubu  panna młoda została nkąszo
n a  przez muchę. W  ciągu  nocy rozw inę­
ło się ciężkie zakażenie krw i, a wieczo­
rem , w dniu  w którym  się m iało odbyć 
wesele p anna  młoda um arła.

a i' o
Kolo M aiden Castle w D orset podczas 

robót ziem nych w ykopano ru in y  św iątyni 
k tóra  conajm niej liczy 4000 la t.

o r o

N ajw yższą s tac ją  m eteorologiczną na
iw ieeie je s t bezw ątpienia s tac ja  rosy jska
zn a jd u jąca  się na wysokości 3.225 m. na
Alaguez na Spitzbergen.

» * •

Jo h n  Sim on w mowę swej wygoszo 
nej w Izbie Gmin, oświadczył, że w roku 
ubiegłym  skradziono w A nglji 4164 samo 
chodów, z k tórych 110 nie można było od 
fcyskać.

•  •  •

W  Stam bule w przyszłości każdy k u ­
piec hand lu jący  tow aram i spożywczemi 
będzie m usiał zdawać egzam in 7, hygjeny  
a  ponadto poddać się badan iu  lekarsk ie , 
ma.

niem. Człowiek ufny w swe siły i o do 
brem samopoczuciu znów wstaje z 
łóżka i wieczorem przekonywuje się, 
że obrzęki nóg wracają. Zjawisko to 
może spostrzegać codzień, aż pew­
nego dnia stwierdza, że po nocy ob­
rzęki nawet utrzymują się chociaż w  
mniejszym stopniu, a w miarę zwleka 
nia i zaniedbywania tych objawów 
stan ogólny się pogarsza.

Z czem tu właściwie mamy do czy­
nienia? Jak wytłumaczyć sobie tę grę?

Pojawiające się i znikające obrzęki 
nóg są pierwszym sygnałem zaczyna­
jącej się niedomogi mięśnia sercowego

Obrzęki powstają wskutek załama­
nia się wydolności mięśnia sercowego, 
co spostrzegają niektórzy pacjenci, po 
dniu gracy, czy też przebywania w  
ruchu. W nocy zaś, kiedy mięśnie nie 
wykonywają pracy i serce ma mniej 
oporów do pokonania, siła tłoczna je­
go chociaż już upośledzona jest jed­
nak jeszcze na tyle wydolna, by swo­
bodnie nie tylko spełnić swe zadanie, 
ale wyrównać nawet deficyt pracy 
dnia. To załamanie się równowagi w 
dzień, a wyrównanie w nocy Irwa tak 
długo póki nie wyczerpują się rezer­
wy sil mięśnia sercowego.

Dochodzi bowiem do takiego stanu 
że serce w nocy nawet nie jest zdolno 
już wyrównać deficytu dnia.

Co nałoży wówczas uczynić, by wró 
oić do stanu pierwotnego?

Przedewszystkiem należy bezwzglę

dnie podkreślić błąd pacjentów, któ­
rzy przypatrują się obojętnie pojawia­
niu się i znikaniu obrzęków 1 zgłasza­
ją się do lekarza dopiero wówczas, kie­
dy obrzęki się już nie cofają. Nikogo 
tylko ich samych należy oskarżać o 
to, że ze stanu chwiejnej równowagi 
serce ich przeszło w stan niedomogi, 
która odtąd może postępować naprzód 
jeżeli teraz przynajmniej nie przeciw­
działać temu. Zbytc*>znem chyba jest 
tłumaczenie, że poprawić słan serca w 
okresie chwiejnej równowagi jest łat­
wiej aniżeli zwalczyć niedomogę. —•
Czemu tedy sami pacjenci, działają 
często na własną szkodę, chociaż są 
przeczuleni abstrakcyjnie na punkcie 
chorób serca?

Wracając do kwestji zapobiegania 
i leczenia należy zaznaczyć, że najlep- 
v an lekarstwem dla chorych w okro­
ić' chwiejnej równowagi mięśnia ser­
cowego jest bezwzględny spokój nie- 
tylko w sensie psychicznym, ale fizycz 
nym. Odpoczynek jest najlepszą kura­
cją oszczędzającą serce. W pozycji la 
żącej, serce ma największe możliwości 

.wyrównania deficytu i powrotu do nor 
’ v. Odpoczynek pozwala sercu nagro­
madzić nowe rezerwy, które umożli­
wią potem powrót do normalnego ży­
cia w spoczynku i w ruchu. Dlatego 
chorzy w tym stanie winni sobie za­
pamiętać chociażby dla własnego do­
bra, że bez cierpliwości nie osiągną por 
prawy.

Ochrona oczu przy pracy
Ochrona narządu wzroku przed u- 

razami i chorobami w czasie pracy jest 
jednem z ważnych zagadnień higjeuy 
i bezpieczeństwa pracy. Oko jest bo­
wiem narządem, bez którego człowiek 
przy pracy obejść się nie może, a zle 
funkcjonowanie tego narządu naraża 
robotnika na nu* zezęńliwe wypadki i 
kalectwo.

Prof. dr. Melanowski, w interesu- 
jącej pracy pt. ,.Zmniejszenie zdolno­
ści do pracy pod wpływem chorób 0- 
czu“, zamieszczonej w. ostatnim zeszy­
cie czasopisma „Sprawy lekarskie1, 
zwraca szczególną uwagę na 2 grupy 
zawodów: te. które w znacznym stop­
niu narażają narząd wzroku oraz te, 
które wymagają szczególnej sprawno­
ści tego narządu.

Do najbardziej niebezpiecznych za 
wodów pod względem narażania oka 
należy w Polsce górnictwo, daiej hut­
nictwo i kamieniołomy oraz przemysł 
budowlany. Dość duży odsetek urazów

< daje również przemysł drzewny, 
oraz komunikacja i transport.

Wśród zawodów, wymagających 
znacznej sprawności narządu wzroku, 
należy wymienić — poza pracą umy­
słową, o typie czysto wzrokowym — 
przemysł poligraficzny i konfekcyjny 
oraz przemysł chemiczny i górniczy, 
gdzie narząd wzroku bierze bardzo 
czynny udział w pracy, bądź też ma

duże znaczenie dla bezpieczeństwa 
pracy.

Następnie prof. Melanowski oma­
wia poszczególne schorzenia oczne, 
wskazując, w jakim stopniu ogranicza 
ją one zdolność człowieka do pracy i 
mogą narazić na poważne niebezpie­
czeństwo nietylko jego samego, lecz i 
otoczenie. W wielu wypadkach upośle­
dzenie wzroku nie zostaje przez r< bot- 
nika zauważone, o czem świadczy fakt 
że do okulisty zgłaszają się nieraz pa­
cjenci z prośbą o szkła, wówczas, gdy 
lekarz stwierdza już u nich ślepotę 
jednego oka. Często też dopiero wypa­
dek lub katastrofa skierowuje robot­
nika do okulisty.

W  związku z tem nasuwają się na­
stępujące postulaty praktyczne;

1. W tych gałęziach przemysłu, któ 
re narażają narząd wzroku na urazy, 
należy ochronić oczy zapomocą okula­
rów ochronnych i dołożyć starań, aby 
robotnik raial zapewnioną w razie wy 
padku szybką i fachową pomoc.

2. W tych natomiast gałęziach [rze  
mysi u, które wymagają dłuższej spra­
wności oka, bądź też tam, gdzie od do­
brego wzroku zależy bezpieczeństwo 
ludzkie, należy dobierać ludzi zbada­
nych uprzednio przez okulistę i stwo­
rzyć im możliwie najlepsze warunki 
pracy wzrokowej (dobre oświetlenie).

Zaglądanie żonie do torebki
przyczyną rozw odu  w Ameryce

Żona znanego w Bostonie (Stany 
Zjednoczone) architekta Johnsona wy 
stąpiła przeciwko mężowi ze skargą 
rozwodową, podając jako przyczynę 
rozwodu, że mąż miał zwyczaj bada­
nia zawartości jej torebki.

Proces rozwodowy prowadził sędzia 
Snyders, który uchodzi za autorytet w 
sądownictwie amerykańskiem, spowo- 
du rozumnego ludzkiego podejścia do 
każdej sprawy.

W czasie przewodu sądowego sę­
dzia zapytał męża, dlaczego intereso­
wał się zawartością torebki żony, in­

żynier Johnson odpowiedział, że nie 
uczynił tego z zazdrości, lecz przez 
zwykłą ciekawość. Mimo to sędzia u- 
znał inżyniera za winnego i ogłosił 
rozwód. W motywach wyroku Snyders 
wyraził pogląd, że każda amerykanka 
ma prawo do posiadania rzeczy, któ­
rych nie powinien ruszać mężczyzna, 
nawet jeżeli jest mężom.

Orzeczenie to wywołało olbrzymi 
zachwyt wśród amerykańskich organi 
zaeyj kobiecych i sędzia Snyders otrzy 
muje setki listów z dalszych stron Sta 
nów Zjednoczonych.

Naukowe badania 
alchemii

W Londynie powstało towarzystwo
dla badania rozwoju alchemji i cbemjł
w średniowieczu. Inicjatorem i zało­
życielem towarzystwa jest profesor u- 
niwersytetu londyńskiego dr. Parting­
ton. Członkowie towarzystwa, wybitni 
chemicy angielscy zamierzają w swych 
laboratorjach p-zeprowadzić praktyc* 
ne doświadczenia recept wybitnych al­
chemików średniowiecza, aby stwier­
dzić w jakich granicach alchemja ów­
czesna odpowiadała warunkom ścisłej 
wiedzy w dzisiejszem znaczeniu tego 
słowa.

Zainteresowanie alchemją średnio­
wieczną wzrosło w ostań im czasie, na 
dowód czego uczeni angielscy przyta­
czają przykład generała Ludondorffa, 
który przy pomocy jednego z wybit­
nych chemików niemieckich przepro­
wadził szereg doświadczeń z dziedziny 
alchemji średniowiecznej, poszukując 
jak mówi pogłoska, kamienia mądro­
ści.

DlaezRun Mirosi rfe chcą 
s t ę ż y ć  w  w ojsk u

Rząd wolnego państwa filipińskie­
go zorganizował pierwszy po ogłosze­
niu niepodległości powszechny pobór 
do wojska. Pierwszy ten akt suweren­
ności nowego rządu natrafił na nie­
przezwyciężoną przeszkodę w formie 
kategorycznej odmowy szczepu Moro- 
sów. którzy za żadne skarby nie chcą 
służyć w wojsku fiiipińskiem. Stano­
wisko Morosów jest tem mniej zrozu­
miałe, że szczep ten jest - dawien daw­
na znany swej waleczności.

Wszczęto dochodzenie celem wykry 
e!a istotnej przyczyny uchylania się 
Morosów od służby wojskowej. Oka za 
ło się, że wszystkiemu jest winien ka­
pelusz. Władze Fdipin wzorując się 
na krajach południowo - amerykań­
skich, wprowadziły w wojsku „som­
breros", kapelusze z szerokiem rondem 
osłaniająeem twarz przed spiekotą 
słońca.

kto rosi, jako dobrzy muzułmanie, 
wiernie trzymający się zasad Koranu, 
nie chcą nosić kapelusza, który im nia 
bo zasłania. Trudno... władze Filipin 

' ■ musiały zmienić kapelusze w ar­
ia ji.

AmaitfksńsWe mWnnerki 
dola krowy w Tyrolu*

W ioska Oetz w T yro lu  gośc ia  rtiedaw 
no kilkanaście am erykanek  córek miljo., 
nerów, które przebrane w tiulowe stro je  
ty ro lsk ie  oświadczyły wójtowi wsi, 7.4 
clicą pracować jako  zwykle pomocnice vf 
gospodarstw ie. W ójt dU  każdej z pięk­
nych am erykanek wyszukał odpowiednie* 
go gospodarza i przez tydzień można byłd 
podziwiać m iljonerki am erykańskie  przy 
żąciu zboża, dojeniu krów ttp. pracach g<4 
spodarskich. Sym patyczne am erykanki 
podbiły serca młodzieży w całej okolicy, 
okazały sie bowiem niety ko pojetnem i W 
ciężkiej gospodarskiej p r a c y , ale d o b reu l 
tow arzyszkam i zabawy. Odjeżdżając, cór­
ki m iljonerów  am erykańskich  urządziły 
koncert tyrolskich pieśń* ludowych z. 
charak terystycznym i pokrzykam i. tak  
zwanem „jodłowaniem". Młodzież m etka 
z żalem żegnała am erykańskie tow arzy 
szki pracy i zabawy 1 tłum nie odprow a­
dziła je  do najbliższej s tac ji kolejowej, 
zapraszając serdecznie ria następny  rok.

Ile oiiar pocti onęSy
wałki bronią chemiczną w cza 

sie wojny światowej?
S ta ty sty k a  ofiar, w następstw ie stoso 

w ania w wielkiej kojnie broni chemiczne) 
o b jjm uje  hekatom be istn ień  iedzkich. 1 
tak  w a rm ji francusk iej było za tru ty ch  
190 tysięcy zm arło 2.280 (1,2 p r) , angic\ 
skic.i 180,981, zm aro G.0662 (3.3 pr.), wlot 
kiej 13 300, zm arło 4.267 (34,7 pr.) SianóM 
Zjednoczonych A m eryki Północnej 70.051 
rm arło  1.421 (2 pr.), niem ieebej '£.663, zmt 
ruł 2.2SC (2.9 pr., ro sy jsk ie j 475.340, zm arli 
56000 56.000 (12 pr.).
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Dziś Róży L lraań., F e lik sa  
Ju tro : R ajm unda, P au lin a  
W schód słońca: 6.15 
Zachód ałoóca 6.22

[R0N1KA OGOLNA

.L0PEK" KURKOWSKI W TEATRZE 
MIEJSKIM W SOSNOWCU.

Dziś o godz, 20.30 wystąpi w teatrze 
jniejskim tylko jeden raz znany z filmów 
„Lopek" Kurkowski w nowym repertua­
rze. Bilety do nabyoia w kasie teatru od 
godz. 11—13 i od 17-ej.

— 000—

BUDUJEMY DROGI.
W nadchodzącą środę o godz. 20-ej z 

podstudja w Sosnowcu dana będzie szoha 
audycja propagandowa, poświecona gmi­
nie Łagisza i budowie dróg w Zagłębiu. 
Pogadankę z cyklu „Jak pracujemy w Za 
głebiu“ Pt.. „Budujemy drogi* wygłosi 
red K. Cwierk. Następnie odbędzie sią 
koncert orkiestry górniczej Warszawskie 
go Towarzystwa Kop. Kazimierz pod dyr. 
p Piotra Milewskiego. Orkiestra odegra 
„ „ t w e  utwór,: W olu, 8 t™ l«
iWebera, fantazje ..Perła Oceanu Hocha 
(ftolo na kornecie wykona p, Józef Milew­
ski! i mazur „Słowianin*1 Osmańskiego.

Następna audycja dnia 9 września P<>- 
Iwiqcona bedzio początkowi roku szkol­
nego.

 000 -
— „CZARNA KAW A‘‘ SKARBÓW- 

CóW. Związek pracowników skarbowych 
R. P. Koło w Sosnowcu urządza w dniu 
6 września br. o godzino 17 w po< zio- 
tuiac.h restauracji Savoy w Sosnowcu 
czarną kawą. Wejście za zaproszeniami, 
które wydaje sekret ar jat związku.

_  POMÓŻMY OCIEMNIAŁYM. W 
dniach 18 i 14 września odbędzie się w So 
snowcu za zezwoleniem ministerstwa 
ppraw wewnętrznych zbiórka uliczna na 
jrzccz Towarzystwa Opieki nad ociemma

W dniu 1 września o godz. 19.30 odbę 
dzie się zebranie Tow, Opieki nad ocicm. 
białymi w lokalu Tow. Lekarskiego w Sc
snowcu.

— WIELKA ZABAWA LEiNA. W nie 
dzielę dnia 6 września odbędzie się w 
parku sieleckim gwarectwa hr. Renard 
zabawa, urozmaicona licznemi atrakcja­
mi z loterją fantową, na której będzie 
można wygrać wiele cennych rzeczy. Do 
tańca przygrywać będzie doborowa orkio 
stra. Odbędą się pokazy gimnastyków^ 
Bufet tani we własnym zarządzie. W ej­
ście 40 gr., iUa wojskowych, uczącej się 
młodzieży i dzieci 20 gr. a owi /  
chód przeznaczony na budowę kościoła w 
Nowym Sielcu.

— 7ARZYD TOWARZYSTWA ŚPlH- 
W \CZEGO „HARFA" W SOSNOWCU 
z a w i a d a m i a  swych członków, że powaka­
cyjne lekcje rozpoczną się we wtorek, cin. 
1 września w szkole powszechnej przy ul 
Żytniej o  godz. 20-ej. Obecność wszyst­
k ic h  członków obowiązkowa.

Dyrekcje: Żeńskiej Szkoły Ę®®®10 
im. ks. Kan. Fr. Raczyńskiego i S^ko s 
Gospodarczej Żeńskiej im. hr. generałowej 
Jadwigi Zamojskiej Tow. szkół średnich 
w Sosnowcu podają do iwadomości, że w 
czwartek du. 3 września br. o godz- 9 ndbą 
dzie się w kościółku Najsłodszego Se.rca 
Jezusa nabożeństwo spowodu rozpoczęcia 
roku szkolnego. _ .

Uczeniee obu szkół zborą się w swoiet- 
iizkołacli o godz. 8.

Grzywny i kary
Sąd okręgowy w Sosnowcu wydal 

wczoraj w trybie postępoAyania admi 
nistracyjnego szereg wyroków, skazu 
jącycli za nielegalne posiadanie broni 
palnej oraz nadużycia na szkodę ftui 
duszu pracy.

Za niepłacenie składek ubezpieczę 
niowych i nienadsylanie w terminie 
odpisów list płac skazani zostali na 
250 złotych grzywny z zamianą im ty 
dzień aresztu: Giersz Krawiec, wła­
ściciel zakładu fryzjerskiego „Sani* 
tas“ (Sosnowiec, Modrzejowska 1), 
.Wiktor Dłubakowski, właściciel fabry 
ki „Brzoza" w Sosnowcu (Długa ld) i 
A jzyk Igra, właściciel wytwórni para 
soli „Elegant" (Sosnowiec, Modrzejow 
ska 18), wreszcie za nielegalne w sia ­
danie broni skazał sąd na grzywnę od 
30 zł. z  zamianą na areszt od sześciu 
dni: Stanisław a Dobrka, la t 42 (Sosno 
wiec, W apienna 1), Aleksandra Kubi­
cę, la t 26 z Psar, A leksandra Bławatu, 
1. 35 z Wojkowic Kościelnych . S tani­
sława Kozerę, 1. 34 z Grabocina. pow. 
będzińskiego.

ObligacjsPcpczKiNarodowej
możesz otrzymać:

Zegary ścienne. Zegarki męskie t 
damskie. Nakrycia stołowe {platery! 
Rowery, patefoay. Aparaty r a d  jo we

Liczba zgłoszeń ograniczona. — 
Przyjdź natychmiast do firmyt

Sz. MSIschman
Magazyn zegarmistrz. - jubilerski 
DĄBROWA GÓRNICZA, ul. Sobie- 

skiego 11.

BOLACH 
GŁOWY
PRO SZK I DLA

DOROSŁYCH
v i zt znakiem Fabrycznym »Z O IK A

Ndreszcie u iy lo  do prania  
mydła, które usuwa rze 
czywiście wszelki brud z 
tkaniny, a  przytem jej nie 
niszczy. Nic więc dziw 
nego że bielizna lśni 

czystością

*«ews

Do
nam oczenia

PROSZEK
SCHICHTA

MYDŁO JELEŃ iSCHiCHT
i u , i . w .1   .........  l i i n w u u . i w w i i i i r t

Przed inauguracją sezonu teatralnego w Zagłębiu
Odnowienie teatru — Zespół aktorski — Pierwsza premiera w dniu

5 września
W dniu 5 września tea tr miejski 

w Sosnowcu rozpoczyna nowy sezon 
teatralny. Już  obecnie czynione są 
energiczne przygotowania do urucho­
mienia teatru. Nadmienić należy, iż 
w ciągu tegorocznej dwumiesięcznej 
przerwy w działalności teatru, dyrek­
cja tea tru  łącznie z zarządem m iasta 
w trosce o estetyczny wygląd tej je ­
dynej na terenie Zagłębia placówki 
teatralnej przeprowadziła gruntowny 
remont gmachu. Dzięki temu widow-1 
nia na obecny sezon została znacznie 
powiększona, tak iż obecnie zdolna bę 
dzie pomieścić około 700 widzów. 
Oprócz tego ulepszono oświetlenie 
sali, jak  również przebudowano foyer, 
szatnię l t. p.

Dyrektorem teatru, jak  to już do­
nosiliśmy, będzie nadal p. Gołaszew­
ski, w rękach którego równiej spoczy­

wać będzie reżyserja wielu sztuk.
A dm inistracją zajmie się p. Józef 

Pelszyk.
Jeżeli chodzi o zespół teatru, to z>  

stał on już ostatecznie skompletowany
Z nowych sił w bieżącym sezonie 

wystąpią pp.: Jan  Kochanowicz, reży 
ser i arty sta  teatrów  warszawskich i 
łódzkich, ostatnio Teatru  Polskiego w 
Katowicach, Józef Cornobis, reżys r  
i aktor ostatnio teatru  „Reduta" w 
W arszawie, H alina Zawadzka, a r ­
tystka T eatru  Narodowego w W ar 
szawie, W anda Marwicz, artystka  Te­
atru  Polskiego w Katowicach, dalej 
Jan in a  Anusiakówna i H alina Jasno­
rzewska oraz pp.: Bolesław K istrzyd 
ski i Eugenjusz Fulde z W arszawy.

Ze starego zespołu 1 ozostają pp.*, 
Arciszewska i Gołaszewska oraz pp.:1 
K rotkę, Gołaszewski, E rw an i Na-

P R E N U M E R A T Ę  P I S M
z odbiorem na miejscu i odsy laniem do domó.w 

najwygodniej zamawiać 
-  w AGENCJI DZIENNIKÓW  I CZASOPISM

i  J Ó Z E F A  H I A W S K I E G O
A  w SOSNOWCU, 3-go M aja 23, tek 2-24

w B ĘD ZIN IE, ul. M ałachowskiego 1 
w DĄBROW IE GÓRN., 3-go M aja 2.

» §  -<>&♦*

Echa wypadku tramwajowego w Dąbrowie
K osM tor tramwajowy skazany na 8 miesięcy w<ęzienia

wrocki. Do współpracy reżyserskiej l 
aktorskiej dyrekcja teatru  zaprosiła 
p. Jan a  Boneckiego reżysera i artystę 
Teatru  Polskiego w W arszawie,

Zapewne już obecnie społeczeństw? 
zagłębiowskie interesuje kwestia pra*- 
gram u w bieżącym sezonie, a w szcze­
gólności pierwsza premjera.

Ja k  się dowiadujemy, na inaugu­
rację obecnego sezonu wybrano ket’ 
medję R ittnera p. t. „Głupi Jakób",

Następnemi premjeram i będą: ko- 
medja Savoira „Ósma żona" i Fedora 
„M atura".

Ogółem zamierzonych jest w ysta­
wienie w ciągu sezonu około 20 p ra ­
ni jer.

Zważywszy rolę, jaką teatr sosnv  
wiecki ma odegrać w życiu m otylki 
naszego m iasta ale i całego Zagłębia 
z którem w ciągu ub. sezonów tak 
szczęśliwie zdołano nawiązać kontakt 
na nowy sezon placówce tej należy; 
życzyć pomyślnej i owocnej dla kultu 
ry Zagłębia pracy.

1

Przedmiotem wczorajszej rozpra­
wy w sądzie okrę, ,wym w Sosnowcu 
był tragiczny wypadek tram wajowy w 
Dąbrowie na przystanku przy ul Kró 
łowej Jadwigi.

Konduktor tram waju, zdążające­
go na kol. „Reden", Czeslaw S mc ił a, 
Die sprawdziwszy, że wysiadający 
przez przedni pomost pasażer zszedł 
już na jezdnię, ruszył wozem.

Skutki niezachowania ostrożności 
przez konduktora, były fatalne.

Pasażerem, który nie zdążył wy­
siąść w chwili ruszenia tram waju, był 
66-letni emeryt H uty Bankowej J ó ­
zef Gdesz (Traugutta 17). Niedołężny,

starzec, stracił równowagę i rzucony o 
ziemię, doznał złamania nogi w dwóch 
miejscach.

Nieszczęśliwego przewieziono d j  
szpitala, gdzie zmarł. Przyczyną 
śmierci — jak  ustalono — były zatory 
tłuszczowe płuc, które wywiązały się 
skutkiem ciężkich uszkodzeń, dozna­
nych podczas tragicznego wypadku.

Konduktor Szaciła zasiadł wczoraj 
na ławie oskarżonych. Sąd wymierzył 
mu osiem miesięcy więzienia, pozosta 
wdając otw artą drogę do roszczenia 
odszkodwauia od skazanego na drodze 
cywilnej. . . ,

SZCZOTKI DO ZAMIATANIA 
WYCIERACZKI

Zaprawy do podłóg — wiórki, sukna 
do froterowania — odkurzaczki. Olej 
pyłockłonny. Mydło do prania — 

soda
— poleca najtaniej —

„ S I Ł A "
SOSNOWIEC. Filja Pogoń. ul. Bę­

dzińska.
Hale Rozwoju tel. 11-64.

Nowa szkoła powstanie 
w Dąbrowie

Na onegdajszem posiedzeniu zarzą 
du miasta w Dąbrowie omawiana by 
ła  sprawa budowy nowej szkoły pow 
szeehnej na ul. Mireckiego obok boiska 
sportowego. Będzie to budynek jedno 
pjętrowy, o stylu nowoczesnym.

W  szkole tej pod salą gimnasty, 
czną urzędzona będzie pływalnia 
kryta.

Budowę szkoły rozpocznie magi­
s tra t w roku przyszłym wczesną 
wiosną.
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Z  C Z E L A D Z I Z  Z A W I E R C I A

Kradły kwiaty z cmentarza
i sprzedawały je na O. Śląsku

Cmentarze zagłębiowskie bardzo 
często profanowane są przez różnych 
złodziei, którzy kradną kwiaty posa­
dzone na grobach i następnie s/.rzeda 
ją je.

Licznych kradzieży kwiatów doko­
nano z cmentarza w Sosnowcu, Czci a 
dzi, Będzinie a naw et i pobliskich wio 
skacli. Władze policyjne wypowiedz^ 
ły ostrą walkę złodziejom cmentarnym 

Za liczne kradzieże kwiatów z

cmentarza w Bobrownikach zatrzyma 
no Eleonorę Filipczykową z Przeczyć 
i Leokadję Skubisową zam. w Sado- 
wiu gm. Mierzęcice. Złodziejki /w  a 
ne z grobów kwiaty, sprzedawały na 
Górnym Śląsku.

Onegdaj spotkało je zasłużona ka 
ra. Sąd czeladzki skazał Filipczykową 
i Skubisową po trzy miesiące aresztu, 
zawieszając im wykonanie kary na 
dwa lata.

Wybory do gminy
wyznaniowej żydowskiej nie odbędą się

(e) ZEBRANIE B. SKAUTÓW I SKA- 
UTEK ŃA SATURNIE. 6 września br, o 
godz. 10.30 rano w sali klubu urzędników 
na Saturnie odbędzie sie zebranie b. skau 
tów i skautek z terenu Czeladzi, Piasków 
' Saturna. Sympatycy mile widziani na 
łebraniu.

i  Ż E Ń S K A  S Z K O Ł A  8  
RZEMIOSŁ

im. Ks. Kaa ju.
Fr. Raczyńskiego

Tow. S z k ó t  Ś re d n ic h
w Sosnowcu,  ul Kal is ta 23, 

przyj  n u l e  zap i sy  i n z a n  3 n i  działy
K R A W I E C K I .  FRYZJERSKI 
CZAPNICZO - MODNIARSKI, 
GALANTERJ1 SKÓRZANEJ, IN 
TROLIGATORSKI i KAMASZ- 
NICZY, na kurs TRYKOTAR- 
STWA RĘCZNEGO i MASZY­

NOWEGO, 
oraz zapisy na nowootworzony

R oc z n y  K urs  C z a p n i c z y : 
dla c h ł o p c ó w

K ancelarja czynna od 10 do 14-ej.

Na sezon szkolny można zaopatrzyć 
sie we wszelkie podręczniki i jrz y lo ry  
szkolne

H)0O-
(c) ZAPŁACIŁA DŁUG PIĘŚCIAM I.

Si
DĄBROWA GÓRNICZA, Sobieskiego 17 

telefon 201.
Wiei&i wybór m aterjałów piśmiennych 

Dostawa do szkól i biur.
Wypożyczalnia najnowszych powieści. 

Ceny n a j n i ż s z e .  Ceny najniższe.

W tych dniach zgłosiła sie do mieszkania 
Józefy Natyskowej w Czeladzi Aniela 
Noconiowa (Milowicka 81) i zażądała od 
niej uregulowania rachunku w kwocie 2 
złotych za pończochy. Natyskowa nawy- 
m yślała swej wierzycielce, a w końcu po­
biła ją  pięściami.

Policja spisała na krewką '•/obtdziąu- 
ke protokuł.

Jak  to już pisaliśmy, przed paru  dnia­
mi, na dzień 6 września wyznaczone zo­
stały wybory do gminy wyznaniowej ży­
dowskiej w Zawierciu. Do komisji wybór 
czej zgłoszono początkowo 8 list, zawiera 
jącycb 192 kandydatów na radnych i ich 
zastępców.

Obecnie 7 list zostało wycofanych, a 
pozostała tylko w komisji wyborczej jed. 
na lista blokowa. W myśl ustawy i regu­
lam inu wyborczego, o ile zostanie zgłoszo 
na tylko jedna lista, to wybory nie po­
trzebują sie odbywać. Wobec U ł. ; v o  sta­
nu sprawy wyborów, które miały sią od­
być w przyszłą niedzielą, nie odbędą sią,

gdyż przechodzi już ustawowo owa lista 
blokowa. Na czele listy blokowej stoi p* 
Chil Mordka W iderman, przemysłowiec, 
uznany na tutejszym terenie działacz s. o, 
łeczny i samorządowy.

Nazwiska pozostałych 11 radnych 
brzmią: Józef Potok, Izrael Engiar, Leon 
Wygodzki, Mendel Birensztok, Icek Jast* 
man, K ira Szwarcbaum, Aron Drezner, 
Hersz Haherman, Adolf“Borenstein, H en­
ryk Stahl i Lejbuś Wygodzki. Lista ta 
została przesłana przez komisją wybór- 
czą do starostwa do zatwierdzenia- Pow­
szechnie przypuszcza sią tu, że lista ta za­
twierdzona zostanie.

Nieszczęśliwy wypadek w fazach
Wczoraj o godz. 5.30 rano w Łazach 

uległa nieszczęśliwemu wypadkowi 70-let- 
Agnieszka Wiewiórowska, zamieszkam a

Z pełnymi prawam i szkół państwowych 
PRYWATNE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE

imienia H. Rzadkiewiczowej
w SOSNOWCU, ul. RUDNA Nr. 5, tel. 4 65 

przyjm uje zapisy do wszystkich klas. Egzaminy wstępne rozptoczną się 
3 W RZEŚNIA po nabożeństwie szkolnym.
OPŁATY ZA NAUKĘ ZNIŻONE. DLA NIEZAMOŻNYCH ULGI.
Przy Gimnazjum prowadzona jest 6-oddziałowa koedukacyjna szkoła 
powszechna. Do I-go oddziału przyjm uje się dzieci w wieku 6—7 lat.

Z A P I S Y
do Przedszkola (Freblówka)

dzieci do lat 4-ch 
SZWALNI nauka K roju, Szycia i H aftu  i 

OCHRONEK, przyjm uje się w dniach 31 sierpnia, 1 i 2 września od 
godz. 9 — 12 i od 16 — 17 w gmachu Towarzystwa Dobroczynności 

GÓRA ZAMKOWA W BĘDZINIE  
Wymienione Zakłady prowadzone s ą  przez wykwalifikowane siły:

SIOSTRY PASJONISTKJ 
Bliższe szczegóły na miejscu.

la w Słotwinie, gminy Rokitno - Szła 
cheekie.

Wiewiórowska przechodząc przez torjp 
kolejowe dostała sią pod przejeżdżający 
parowóz, wskutek czego doznała zła ma- 
nia prawej rąki oraz ogólnych obrażeń 
ciała.

Pierwszej pomocy rannej udzielił fel­
czer kolejowy p. Janik. Potłuczoną s ta ­
ruszką w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala powiatowego w Bądzinie.

— ° o ° —

(z) TECHNICZNY ODBIÓR ODCUW 
KA KOLEJOWEGO. W  piątek 28 bm. od 
był sią techniczny odbiór nowowybudo- 
wanego odcinka kolejowego Zawiercie -r 
Porąba. W komisji odbiorczej miądzy in­
nymi brali udział pp.: dyrektor wojewodę 
kiego biura Funduszu Pracy T. PiwowoA 
ski, przedstawiciele kolei z djv. Godltr* 
skim na czele, prezydent m iasta J . Szcztf 
drowski oraz przewodniczący komitet< 
budowy kolei poseł inż. Zygmunt Sowińi 
ski wraz z członkami tego komitetu. Ruelt 
kolejowy na tej lin ji otw arty zostanie » 
dniem 15 września. Zaznaczyć należy, Ż4 
nowowybudowany odcinek jest dopicr<l 
pierwszym etapem budującej sią kolei Z* 
wiereie — Porąba — Siewierz — T arnow ­
skie Góry. Roboty przy budowie odcinka 
Porąba — Siewierz są obecnie w pełny ni 
toku. Budową tej kolei prowadzi znane w 
k ra ju  towarzystwo budowlane inżymeroi 
wie K. Stronczyński, R. Czarnota . B ojar 
ski i S-ka w Warszawie.

— O czem więc chcecie mnie po­
wiadomić1? — szepnęła zcicha.

— O czemś nader przyjemnem dla 
ciebie, matko Elizo — odezwała się 
właścicielka zakładu! — N a co to 
wszystko okrążać! N ajlejpiej iść 
wprost do celu. Otóż opowiem ci rzecz 
całą.

— Tak... tak! mów pani! to najle­
piej — wołano zewsząd.

— Wiadomo ci, matko P errin  — 
zaczęła restauratorka — jak cię tu 
wszyscy kochamy i poważamy. M iesi 
kańcy tego domu, moi klienci, robot­
nicy z piekarni, mój mąż i ja  naresz­
cie, wszyscy uważamy cię za wzór 
poczciwej i dzielnej kobiety.

— Wiem, iż mam tu przyjaciół — 
pjrzerwała do łez wzruszona roznosi- 
cielka.

— I  to prawdziwych przyjaciół, 
matko Elizo — poparł Tourangeau — 
a gdyby ci kiedy przyszło uskarżać 
się na któregokolwuek z nas, no! inni 
daliby mu za to naukę, jaką popamię­

tałby na wieki. Lecz cisza... Zabiera 
głos nasza obywatelka, słuchajmy...

— Głęboko zasmuciliśmy się w szy­
scy, matko Elizo — mówiła właściciel­
ka zakładu — posłyszawszy o tym  
strasznym wypadku z (rusztowaniem 
i gdbybyś była nieszczęściem wówczas 
zginęła, sprawilibyśmy ci pogrzeb 
Avspanialy. Bóg jednak nie dopuścił 
takiej katastrofy. W szyscy ci pocz­
ciwi ludzie, którzy tu przychodzą, 
Avszyscy ci tAvoi znajomi, tak posta 
noAvili: PonieAvaz StAVorca ocalił nam 
matkę Elizę, należy cieszyć się z tego, 
a na doAVÓd, jak jej życie jest dla nas 
drogie, ofiarujemy jej piękny bukiet 
i ucztę ze składek, na której, jako 
przewodnicząca, niech zajmie miejsce 
honorowe. Oto Avszystko.

Joanna płakała z radości.
— Oh! moi przyjaciele... moi przy 

jaciele... czyliżem  zasłużyła — zf częła 
mówić, ale Avzruszenie głos jej za 
parło. ^

— Bukiet przygotoAvany będzie 
wraz z ucztą na dAvium,stą w p r ia h :h

— mówiła właścicielka sklepu -  - i  u- 
peAvniam cię, matko, iż z całego serca 
każdy wzniesie toast za tAve zdroAvie.

— Wiwat! — wykrzyknęli razem 
chłopcy piekarscy wraz z roznosić lel­
kami.

Joanna padła w objęcia właściciel­
ki zakładu, poczem nastąpiły Avzajem 
ne uściski bez końca.

— Pięćdziesiąt cztery osób przy 
stole! — krzyknął z fantazją Lugduiv 
ozyk —to uczta nielada! Będziemy 
śpiewać, śmiać się, doAVcipkowmc i tań 
czyć!

— Dzięki Avam... dzięki po tysiąc 
razy moi przyjaciele — jąkała ze 
Avzruszeniem Joanna — przyjdę zająć 
miejsce pomiędzy wami... Pośpieszę 
Avziąć udział w tej uczcie, która mnie 
przekonywa o waszej przyjaźni. Je­
stem szczęśliwa, nad wyraz szczęśli 
Ava! Dzięki wam... dzięki!

I  biedna ta kobieta, dla której ra 
ciosz do chwili obecnej była nieznanem 
prawie uczuciem, z przepełnionego 
nią serca, wybuclinęła łkaniem.

— Ależ matko Elizo, płakać nie 
trzeba — mówiła właścicielka sklepu
— mógłby kto sądzić, że ci to przy­
krość sprawia.

— Nie... nie! płaczę z nadmiaru
szczęścia... radości...

— My Aviemy o tern, lecz w każdym 
razie lepiej się śmieć i cieszyć. Chodź 
tu do mnie, napij się parę kropel ko­
niaku, to cię wzmocni, mateczko, po­
krzepi.

Joanna, Avziąwszy napełniony kier 
liszek , trącała się  nim ze Avszysikimf

— No! moi drodzy przyjaciele — 
wyrzekła — punkt o dAVunastej p rzy  
chodzę i będę się starała piękni* 
ustroić. Zatem do widzenia.

Tu wyszła, żegnana okrzykami.
— A teraz, moje dzieci — rzekła 

A v la sc ic ie lk a  restauracji, zwracając się 
do chłopców posługujących i służącej 
— wypada nam się zająć robotą. 
W szystkie stoły zestawmy w jeden l?  
środku tej sali. Trzeba piłożyć pięć­
dziesiąt cztery nakrycia. Ustawiajcie 
tak jednak, ażeby nazbyt nie byijj 
ścieśnione.

— A małe stoliki? — pytała M a 
rjanna — co pani z niemi zrobić rozs 
każe?

— Można zostaAvic kilka pod ścisŁ 
ną dla gości z miasta, jacy przybył 
mogą. Śpieszcie się... śpieszcie! marn| 
nieAviele czasu do dwunastej. Ty zal  ̂
Jakóbie — dodała, zwracając się da 
posługującego — pójdziesz z panem do 
piwnicy. Potrzeba przynieść pięćdzie­
siąt cztery butelek ZAvyczajnego wina, 
po jednej na osobę. PostaAvicie ją na.* 
przeciw każdego nakrycia. Jedną bu* 
telkę Bordeaux na pięć osób... to by  
dzie jedenaście, oraz pięć butelek ma> 
dery i koniaku, jaki przelejemy av ka­
rafki, wraz ze słodkim likierem  ̂ d'a 
kobiet. Szampana później wniesiem y
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Z OLKUSZA

Budowa kolei Zawiercie - Kozłów
Najważniejsza inwestycja w olkuskiem

W  r. 1935 zaw iązał się kom itet bu 
dowy kolei Zawiercie — K ozłów  z w ła  
dzami adm inistracyjnem i pow iatu, o- 
raz posłem  inż. Sow ińsk im  i sonato* 
rem K leszczyńsk im  na czele.

B udow a tej kolei, m ającej przebić 
gać przez P ilicę, W ierbkę —  Sław  
niów  i Żarnowiec, ma dla pow. olkuskie  
go kolosalne znaczenie gospodarcze. 
P rzedew szystkiem  kolej um ożliw iłaby  
uruchom ienie nieczynnych od r. 1921 

dość dużych fabryk papieru w W icrb  
ce i S ław niow ie, w  których znalazłoby, 
conajm niej 700 robotników stałą prą 
eę, żyjących dzisiaj w najskrajniejszej 
nędzy. Fabryki te zostały unierucho­
m ione spowodu braku taniej kom u ni 
kacji dla transportu surowców i fa l ry 
katów (fabryki położone są o 20 kim. 
od najbliższej stacji kolejow ej!. D a­
lej kolej podniesie gospodarcza prawie  
połowę pow iatu  olkuskiego,, jak rów­
nież część pow. m iechow skiego sk u t­
kiem  dogodnej kom unikacji d la zbytu

Obwieszczenie
Zarząd Gminy w Rabsztyme na mocy, 

uchwały Gady Gminnej gunny lim-sziyn 
z dnia 12 m aja 1935 r. Nr. 25, zatwierdzo- 
nej przez Wydział Powiatowy w O ikuszu  
reskryptem  z dnia 18 iipca 1935 r. k r . U. 
Vi/rta-mz/i, mniejsz-em podaje no pubticz 
nej wiadomości, żo w dniu 7-go września 
1986 r. o godz. 19 rano w kanceiarji gm in­
nej w ItabsztyuiC, zostaną sprzenane z 
przetargu licytacyjnego działki gruntu  z 
osady wójtowskiej w Goronicach, zapisa­
nej w tabeli nadawczej wsi Gorcnice pod 
Nr. 87j63 o ogólnej przestrzeni 48813 ba 
wraz z przypadającemi do mej prawam i 
serwitutowemi.

Grunty osady wójtowskiej składają się 
z przestrzeni i

1) o&ada zasadnicza tabelowa 3.524 ha, 
2) działka zaserwitutowa na  Podwierzbiu 
9.211 ha, 3) działka zaserwitutowa ..JU- 
STYNÓW* 9.078 ha.

W arunki sprzedaży oraz plan pociętych 
działek znajdują sic w kanceiarji gm in. 
nej w Babsztynie, które mogą zaintereso­
wane osoby przeglądać w godzinach urzą 
dowych.

W ójt (FE. KLUCZEWSKI).
Sekretarz gminny 

(TAD. URAMÓWSKI).

G I M N A S T Y C Z N E
pantoflo, spodenki, koszulki, teczki, 

rance, piłki siatkowe poleca

99S T A D J O M "
SOSNOWIEC, 3 M a|a 29

(obok  U bczpieczolni)

Oryg. angielskie LINOLEUM, dy­
wany, chodniki w dużym wyborze.

KOMUNIKAT
Z GIEŁDY PRĄCY-

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura 1 un 
duszu Pracy w Sosnowcu zgłasza zaretrzo 
bowauie na wyjazd: .

Nr. kol. 139-38. Poszukiwany specjali­
sta do wvrobu szczotek, kawaler do la t 30. 
W arunki rf. 30 — 40 miesięcznie _ początko 
yiro oraz mieszkanie i utrzym ani P raca 
stała.

Nr. kol. 131-85. Do huty szkła na tere- 
-nie lubelskiego potrzebni pomocnicy hut. 
nicy dla szkła dętego i szlifowanego oraz
habieraczo przy szkle prasowanem. W yna 
grodzenie zależne od kwaliiikacji. _

Nr. kol. 132.35. Do chrześcijańskiej f ir ­
my kraw ieckiej w Lublinie potrzebny kra 
wice księże - cywilny. W ynagrodzen ie od 
4 do 6 zł. dziennie.

Nr. kol. 133-36. Do cegielni w powiecie 
toruńskim  potrzebni od zaraz 4 strycna- 
cze do wyrobu cegły systsjmom ręcznym. 
W arunki 5 do 6 zł. dziennie.

N r kol. 134-36. W Chojnicach na 1 o- 
morzii wakuje uosada stenotypisiki — to  
respondentki. W arunki: b. dobra znajo­
mość iezvka niemieckiego w słowie i piś­
mie. Wynagrodzenie zł. 209 miesięcznie. O- 

v w iezyku nolskim i niemieckim.
N r kol. 135.33. Poszukiwana towarzysz 

len dla 7 letniej dziewczynki. 
wiek od 15 do 18 la t  i znajomość języka 
francuskiego (najchętniej corn a reemi­
granta). W arunki płacy: mieszkanie, pei. 
nc utrzymanie, z? 13 miesięcznie oraz P®- 
moc w dokończeniu nauk.

O ferty wraz z odpisami świadectw nad 
syłać do Ekspozytury Wojewódzki*go Bpi 
ra  Funduszu Pracy w Sosnowcu, refera t 
Pośrednictw a Pracy ul. Zakrył 7.

ziem iopłodów w pobliżu Zaw iercia i 
Zagł. Dąbrowskiem , a uaw et Śląska.

B udow a kolei pozatem  zatrudniła­
by przez pew ien  okres czasu zgórą ty 
siąc robotników.;

P lan y  i kosztorysy są już dawno 
gotow e i znajdują się  w  posiadaniu  
w ydz. pow iat, w  Olkuszu. K oszt tej 
inw estycji obliczony jest na przeszło 
3 m il jony zl.

In w estycja  ta  jest jedną z najkonie 
czniejszyck i wdadze centralne pow in  
n y w ziąć ją pod uwagę. W ażność w y ­
budowania kolei zrozum ieli n ie mniej 
m ieszkańcy P ilicy  i okolicy bowiem p o  
szczególne grom ady, a nawet pryw at 
ni w łaściciele zadeklarow ali ^oddanie 
gruntów  pod bulowę, w artości około 
stu  tys. zł., bezpłatnie. _________________ ___

© ei 1 1 3  Bat
Octy spirytusowe Zakładów Przemysłowo .  Chemicznych 

Ludwik Bpiess i Syn S. A. w Warszawie
są niezastąpione.

Ocet kuchenny * 7 S 7 0. podwójny S°l0, ocet mocny 7°/0 d o  m a r y n a t ]
Octy „Spiess“ niezawodnie chronią m arynaty. Ceny niskie. Octy „Spicsa" są

dostępne dla wszystkich.
Sprzedaż we wszystkich sklepach spożywczych.

Rozlewnia i burtow a sprzedaż. — H URTJW N IA CHRZEŚCJAŃSKIEGO TOW 
DOBROCZYNNOŚĆ!! w Sosnowcu, ul- 3-go M aja Nr. 28. «»*• *-<*

ZE SPORTU
K M B— a a « a w i  '

Mecz lekkoatletyczny
o mistrzostwo Czeladzi

G września br. na stadjonia sportowym 
w Czeladzi odbędą się zawody lekkoatle­
tyczne o mistrzostwo miasta, orgąnizowa 
ne przez miejską komisję PW . i WF. * 
Czeladzi.

Zawody, w których wezmą uffeiat ntiej

acowe organizacje odbędą się w 3 grupach 
pomiędzy: junioram i, seniorami i pania­
mi.

Zgłoszenia przyjm uje p. Adam Sadów 
ski m agistral m. Czeladzi do 5 wrześnią 
włącznie.

ŚląsK clice zorgani
bokserskie mistrsostwa Polski

Odbyło się w Katowicach zebranie za­
rządu Śląskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego ,na którym  in. in. postano 
wiono ubiegać r.ię o organizację no Śląska 
najbliższych bokserskich ;i.G*.rz<*s;y 

Polski.
W związku z tą sprawą, wyjeżdżają na 

walne zebranie PZB w dniu 13 wrzcsa.a

delegaci okręgu pp. kap. Kasprzyk i Sa- 
dłowski.

Nie jest wykluczone, że d e leg a tem  
Ś ląsk a  uda się  przeforsować tę sprawę,
zwłaszcza jak  wiadomo szereg okręg iw 
jest w chwili obecnej nie zadowolonych z 
przebiegu mistrzostw Polski, fctnre (dby- 
ły się w Łodzi.

-0 0 0
POLSKA ZWYCIĘŻYŁA NIEMCY NA 

OLIM PIA D ZIE SZACHOWEJ.
W 15 rundzie olimpijskiego turnieju 

szachowego, rozegrano szereg decydują­
cych partyj. Ośrodkiem największego za­
interesowania było spotkauie między 
przedstawicielami obu czołowych państw, 
Polski i Niemiec.

Do walki, k tóra zakończyła się zwycię 
stwem Polski wystąpiły obie drużyny w

najsilniejszym  składzie .Rezultaty piątko 
wych gier przedstawiały się następujące: 
Polska — Niemcy 4:2, Norwegja — Szwe 
cja 1 1 pól : 2 i pól. Estonja -  ,’ r.gosłąw. 
ja  2:2 .Brazylja — Francja 4 i pól i l l  
pół, F n land ja  — H olandja 3:4. W ęgry — 
A ustrja 2:2, Włochy — Danja 0:G, Rum a­
n ia  — Litwa 2:2, Czechosłowacja — Izlan 
d ja 4:1, Szwajcar ja  — Łotwa 1 i pól i 3 1 
pół.

Niedziela piłkarska 
w Zagłębiu

W dniu dzisiejszym odbędą się nastą 
pujące spotkania o mistrzoswo piłkarskie 
Zagłębia:

MISTRZOSTWO KL. A.
Hakoach — KSM. sędzia p. ChyckŁ * 
Solavy — Sarm a-'ja p. Farzniowski. > 
Zagłębianka — Płom ień p. Trzmiel. , 
B rygada — U nja p. Sałomońozyk. r. 
Zagłębie — CKS. p. Grabiński. r  "  ■

MISTRZOSTWO REZERW Y KL. A. » 
Hakoach — KSM. sędzia P. Świątek, 
Solvay — Sarm acja p. Sojka. 
Zagłębianka — Płomień p. D ziubiński 
B rynica — U nja p. Gamrot.
Zagłębie — CKS. p. Trzcina.

MISTRZOSTWO KL. B. 
Oynkownia — Dąbrowa sędzia p. Wo* 

siński.
Strzel. KS. (Kamyce) — Orzel p. Woj- 

nowski.
Cyklon — Saturn  P. Tryger.
Sosnowiec — Brygada p. Puz.
Kazimierz — Zew p. Ressner Edw.

O W EJŚC IE DO KL. B.
Zw. Strzelecki (Niwka) — Samson (Mo 

drzejów) sędzia p. Morgala.
ZAWODY TOW ARZYSKIE 

Sokół (Dąbrowa) — Mars (Łagisza) sę­
dzia p. Małecki.

CZY BRYGADA ZA K W A LIFIK U JE 
S IĘ  BO FINAŁU O W EJŚCIE DO LIGL 

Dziś na stadjonie częstochowskiej liry  
gady, rozegra się decydujący mocz o m i­
strzostwo grupy warszawsko .  lubelsko— 
łódzko - kieleckiej, pomiędzy Brygadą a 
U nją lubelską. Brygadzie wystarczy zwy­
cięstwo 1:0, co na własnem boisku i przy 
doskonalej obronie, leży w granicach mo­
żliwości ,a tern samem lepszym stosun­
kiem bramek od Skody, aby zakwalifiko 
wać się obok Craeovii, WKK Śmigły i pra 
wlopodobnie HCP., do finału rozgrywek 
o wejście do ekstraklasy naszego pilkar- 
stwa.

Zainteresowanie tym meczem, ze wzglą 
dr. na doniosłość jego, jest o lh^ym ie.

W razie porażki, remisu .czy nawet 
zwycięstwa różnicą jednej bramki (nie do 
zera) mistrzostwo grupy środkowej Pol­
ski zdobędzie Skoda.

ODEBRALI NAM MEDAL A TERAZ 
PRZEPRASZAJĄ.

Oddział PAT. w Berlinie komunikuje 
nam, że gon. von H olting zwrócił się dziś 
listownie do polskiego attache o lim n i-  

skiego pik. Szymańskiego, przepraszając 
go za spźnione zawiadomienie o decyzji 
„Jury  d‘Appol‘‘ w sprawie odebranego pul 
skim jeźdźcom srebrnego medalu ołimriJ 
skiego. _ _ _ _ _ _
——*• HEBLE 111 |

wykwintne tanio kupisz jedynie 
w firmie

Śląski Dom Hebli
KATOWICE, 3 M AJA 19. Teł. 312-77

F ilja
Katowice, M arszalka Piłsudskiego I 

Teł. 382-71. .
F ilja

Chorzów, Sobieskiego 2. Tel. 415.81 
Dogodne warunki. «— Dostawa bez­

płatna.

s r b  m
K I M ®

Palace

a  BB B

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ !

Epos bohaterstwa i poświęcenia, według znakomitego utworu 
STEFANA ŻEROMSKIEGO

„Róża IV

W roi g i l  EICHLERÓWNA, ZACHAREWICZ, SAMBORSKI, 
ZNICZ, JUNOSZA - STĘPOWSKT, CYBULSKI i JARACZ.

Ceny miejsc od 25 groszy.

K I N O
ZA6ŁĘ8IE

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ 1 CENY M IEJSC OD 25 GK
Życzenie znawców i wielbicieli fiłm uspełniło się 

L1LJAN HARVEY i WILLA FRTTSCII wystąpią wspólnie po 
dłuższej przerwie znowu na ekranie w wielkim filmie

Czarne Róże
W roli tancerki M aryny Fedorównej — L1LJAN H A R \ EY. W roli 
fińskiego bojowca o wolność — WILLY FRITSCH. W roli rosyj­

skiego gubernatora — WILLY BIRGEL. 
NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA i FOXA.

Początek o godz. 4_ej.

K ino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ ł BILETY OD 25 GROSZY

PAT i PATACHON jako Więźniowie
I I  film

Walka o kobietę
Od poaiedziałku 31 bro. wspaniałe arcydzieło „PIENIĄDZ’1.

PRECZ m BANPVTASA1
Przepędzisz bandytę, złodzieja, posiada, 
jąc nasz autom at magazynkowy, system 
belgijski, całkowicie im itujący prawdzi­
wy Mauzer, kal. 6 m/m., strzelający do 
celu specjalnemi nabojam i i śrutem do 
ptactwa. Huk ogłuszający. — G w u; an1, ja  
fabr. na 8 lat. Automat wpasowany jest 
do specjalnego futerału. Stanowią praw­
dziwą rewelację w dziedzinie broni. Cena 
reki. zł. 5.95, 2 szit. zł. 11, 100 szt. nabo^w  
specjał, zł. 3,00. „Stop“ W/R. 25. Dodaje­
my szczotkę do lufy darmo. Bez pozwolę —
nia polio. W ysyłamy na listowne żarno- ^
wienie. P łaci się przy odbiorze. Adres: P  rzedst. Fabr. „KOMERCJA*- Warszawą, 

Dzielna 45/E. Z. Uwaga! Posiadamy tysiące listów dziękczynnych.----------
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W  dniu 20 Sierpnia r. b.
przy ul. Warszawskiej Nr. 6 w Sosnowcu

2 S 3t2 ła  o tw a r ta  K s ię g a rn ia
I SPRZEDAŻ MATERJAŁOW PIŚMIENNYCH
p. f. NAS ZA KSIĘGARNIA

pod kierownictwem W. Regulskiej 
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK NA MIEJSCU.

160 n o w e s y s T.
„SINGER,*

‘ B!4»o • ‘n \*.)
J * v ja c « b
p»»raa-7

benlowe d o , t m l ł  I  l i l i i ' l**j;
wortód I v ti« a  « 1  M l i  
cii. -  Do»Utr*1 u  h m  O m y —; 
Ilustrowane c i in l t i  Wcpłitnle. ?3£ii)
„DOBROMASŹYN* O o  .  

W ARSZAW A. CH M IELN A  OZ.

( i dla. dcnwLfh X £  XI

u B

NAUKA I WYCHOWANIE

>VYUCZAM bezpłatnie k ro ju  no worze-ne 
gro prof. Lewańskiego, m odelowania bicliź 
n iarstw a, haftów , robót siatkow ych i liran  
ki (p ) kapy, serw ety. P iask i, Żeromskie­
go 16, Dudałowa.________________________
A B SO LW EN TK A  kursów  handlowych 
D r. K. S ta ttle ra , poszukuje bezplatn* i p fa  
k tyk i b iurow ej. Łaskaw e zgłoszenia do 
ad m in is trac ji „E xpresu  Zagłębia" pod S-
P . _________________________________
SZK O ŁA  Przem ysłu  artystycznego i k u r ­
sy  wieczorowe, Sosnowiec, 1-gO m a ja  25,
telef. 13-29._____________________ ’ 11
ZA TW IERD ZO N E przez K u ra to rju m  0 -  
k ręgu  szkolnego K rakow .

Roczne Kursy H a n d lo w e

Dra. K. STATLERA
W Będzinie, ul. M odrzejow ska 44, tel. 6.82 
p rzy jm u je  zapisy codziennie oprócz n ie ­
dziel od 10-13 i  16—19. Zniżki tram w ajo ­
we. N iezam ożnym  u lg i. ______
1 )Ł I  G O LETN IE  koncesjonow ane ku  -y 
ł r o ju ,  szycia, m odelowania, zatw ierdzone 
przez M inisterstw o Ośw iaty, k u ra to rju m  

'krakow skie  F lo ren ty n y  Stypułkow skiej, 
P iłsudsk iego  30, Sosnowiec. W sączam : 
rukien, kostjum ów, palt, peleryn, komple 
.ów, bielizny dam skiej, m ęskiej, dziecin 
he system em  paryskim . Kończącym ' "’a 
dcctwa praw ne, przyjezdnym  niezam  ż.
nym zniżki, zapisy codziennie. _____
La p i s y  na Dzienne W itc- ’"wve

KURSY HAHPL0WE
KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sączewskiego 25, p rzy jm uje  co­
dziennie se k re ta r ja t w godzinach 9—19 —
N iezam ożnym sty p en d ja . _
K O N C ESJO N O W A N E k u rsy  kroju, szy. 
cia, m odelow ania, b ie liźn iarstw a N a ta lji 
S typułkow skiej w Sosnowcu, Pilsudsi: bi­
go 14, p rzy jm uje  zapisy. Kończącym świa 
dcctw a prawno.

POSADY T PRACE

P O S Z U K U JE  m echanika ślusarza szny-
ciarza. Będzjn, K ościuszki 16- _
CH R ZEŚC JA Ń SK A  firm a  p rzy jm ie _ k il­
k a  pań i panów  ponad 24 la t o m ilej re ­
prezen tacji na s ta lą  posadę. Zgłaszać się 
z dokum entam i w poniedziałek od godz-
.0—13 u l . P iłsudskiego 14.a m 6 _______
PR ZED SIĘB IO R C ZY , bezwzględnie ucz­
ciw y absolw ent szkoły powszechnej poszu 
k u je  jak iejko lw iek  posady.  ̂ N ajchętniej, 
do b iu ra . Zgłoszenia do adm in istrac ji „Ex
presu*1 pod ,16 l a t “. __________________
PO TRZEBN Y  uczeń do zakładu fry z je r­
ek’ego. D oros. Sosnowiec. H ale  Rozwoju. 
PO TR ZEB N A  robotnica do p ra ln i che­
m icznej Będźin, P lac  3-go M aja 4 m. 14, 
M arta  Frankow a. _
PO TR ZEB N I chłopcy do o rk iestry  woj- 
ft’-cwoi. W aru n k i: zaaw ansow anie w nui- 
z.yce. 7 oddziałów szkoły powszechnej, nie- 
nrzekroczony 17 rok. O ferty  do .Expresu*
Zagłębia** pod ..O rkiestra**. - ______ _
B U C H A L T E R  potrzebny natychm iast do 
F ab ryk i B ieli Cynkowej . Sosnowiec, F ań -
ska 17.  •
H A FC 1A R K I pierwsiTor/ędne po n y  tne. 
Zgłaszać sic z p róbą  Sosnowiec. Zam ko­
wa 6 w dworze od. 2 — 4 g . W. Łach._____
PO TRZEBN A  bufetow a do in teresu  ga­
stronom icznego. W iadom ość R acław icka 4 
Setm an

BO w ynajęcia 2 pokoje z kuchni: 
i \-  Scśnr.wioe. S ta ra  1.

wygo-

%

PO TR ZEB N A  obsługa. Sosnowiec, R ud­
na 12 m 4.______________________________
POTRZEBNY m łody pracow nik iryz.: -r- 
ski. Sosnowiec, Będzińska 37, K u cn a i-k i. 
PR Z Y JM Ę  p an ią  na  m ieszkanie. Wiado-
m ość w „E xpresie Z agłębia".  _
PO TRZEBN Y  czeladnik szewski. Sosno­
wiec, Pogoń, ul. R eym onta 13 m. 4.
LOKALE

POTRZEBNY pokój z kuchnią  lub poje­
dynczy w śródm ieściu. O ferty  do ,.Ex-
presu  pod „M ieszkanie1*. ___
DWA pokoje z kuchnią, wszelkjem i wy­
godam i do w ynajęcia n a  ii-cai .piętr/e, 
w inda do użytku. Sosnowiec, M tścii.kie-
go 35-b.__________________________________
PO K O IK  — fac ja tk a  do w ynajęcia So- 
snowicc, W iejska 18, mieszk. ii, gospodarz 
S K L E P  z m ieszkaniem  do w ynajęcia. Sc.
snowiec, Robotnicza 25 .__________________
2 SK L E PY  do w ynajęcia w D ąbi o wie 
Górniczej. W iadom ość A dm in istrac ja  „Fx
presu  Zagłębia " D ąbrow a 3 M aja._______
PO SZ U K U JĘ  um eblowanego pokoju od i  
września. O ferty  do E xpresu  pcu „N au­
czycielka1* .  __
TRZY lub cztery pokoje z kuchnią i w y­
godam i zaraz do w ynajęcia. Ul. Reyrnon-
ta  23 od 4—6 - e j . _____________________
PO JED Y N CZA  stan c ja  dc w ynajęcia dla 
bezdzietnych. W iadom ość ad m in is trac ja
„E xpresu1*.______________________________ _
rom skiego 5.______________________ _
S K L E P  z urządzeniem , pokoj z kuchn ią  
do odstąpienia. Czynsz 50 zł. miesięcznie 
W iadom ość w „E xpresie11. '
PO K Ó J um eblow any n ie  k rępujące w ej­
ście, łazienka do w ynajęcia. Sosnowiec,
Tow arow a 12.___________ L______■ ■
DO w ynajęcia  4 pokoje z kuchn ią  i  w szJ  
kiem i wygodam i. Sosnowiec, P iłsudskie-
go 8 ._________________  i__ .
OBSZERNY pokój um eblow any z wsżcl • 
kiem i w ygodam i i telefon, fortep ian  dc 
w ynajęcia. Czysta 9/19.

WAPK0

DLACZEGO GOTUJĘ 
ELEKTRYCZNOŚCIĄ

7

S zczegó ły  w najbliższych dniach.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Zagłębiu  Dąbrowskiem Sp. Akc.

SPRZEDAM  budkę 
Czeladzka 16.

owocarnię. Grodziec

DO w ynajęcia pokój dużv słoneczny u- 
m eblow any lub nie z oddżielncm  w ej­
ściem. O ferty  do adm in istrac ji pod „Mie­
szk an ie^___________________  ___ _
LOKAL sklepowy n ad a jaev  się na każ . 
dy in te res  do wyna iecia. W iadom ość Ho ■
snowiec. Batorego 20-a ___
D W A pokoie, kuchnia ‘ pokói kuchnia, 
do w ynajęcia. B ędzin, B rzozowiecka 4". 
M IFH TK A N IA  2-pokojowe oraz po jedyn­
cze nokom um eblow ane lub bez. wszelkie 
wygód-!- d la  in teligencji. Prosta. 12.

KUPNO T SPRZEDAŻ
K A F L E  białe, kolorowe, p ły tk i ścienne,no 
sadzki. p ły ty  p iekarsk ie  oryginalne Rade 
burg. koks, wapno gaszone, oraz wszelkie 
p rzybory  do pieców sprzedaje n a jtan ie i 
Zajdler. Sosnowiec, S ta ra  4 telefon 13.63- 
SZYNY budowlane, tre g ry  używane, d ru t 
kolczasty oraz różne żelastwo do w yrobu, 
poleca firm a H. P fe ffo r Rędzin ,ul. Koś 
ciuszki 30 (obok nofT4 _____

PO TR ZEB N A  m odvs’k a  i uczenica. W ia­
domość .Fxnres'* D ąbrową.______________
F R Y Z JE R K A  dam sko - m ęska p rzy j­
m ie p racę  od zaraz. Zgłoszenia do adm i­
n is tra c ji pod ..Fryzjerka**.

i j

budow lane w bryłach, pierwszego g a tu n ­
ku. tłuste  o dużej wydajności. W apienni­
ki „B rynica** Czeladź, telefon 20________
SPRZED A M  plac budow lany na Sio duli 
W apienna. W iadom ość: B ędzińska 1. U r .
bańczyk.  _
SPRZED A M  okazyjnie 10 m ieszkań O- 
gród 3000. m etrów  /w tom sklep, 200 korcy 
wanna. Myszków — Pohulanka, 1 M aja nr. 
5. W iadom ość: Częstochowa A leja 24 H er
baciarn ia B ożyk.________________________
Z POW ODU, w yjazdu, sprzedam  dom. m u­
row any o trzech ubikacjach n r cheowość 
Bielowi zna dziesięć m inu t pieszo od stą- 
e ii Ząbkowice. W iadom ość u  Paw lików .
śkiego — Bielowizna.____________________
O K A 7Y JN IE  sprzedam  harm on ie  stolicy 
kowa. w dobrym  stan ie  firm y  „K upka"
Sławków. Cem brzyński. _______________
SPRZED A M  owocarnię w dobrym  pu n k ­
cie w D ąbrow ie Górniczej. W iadomość 
F.xores Dąbrową.

BILA RD Y . 2 b ila rd y  piram idkow e, 2 b i­
la rd y  kręglow e w bardzo dobrym  sian ie  
okazyjnie do sprzedania E rlich  H otel 
W arszaw ski Sosnowiec, 3 M aja  19. 
SPRZEDAM  urządzenie sklepowe białe w 
d obrym  stanie. W iadomość w Expresie. 
SPRZEDAM  stół dębowy ciem ny rozsuwa
n y  ul. Nowa 19 m. 5.___________________ _
D i/M  nowy m urow any do sprzedania. W ia
domość w adm in istrac ji. _
RO W ER  półbalon m ęski sprzedam . 5o-
snowiec, O rla 16 m. 1. __________ __
OGRÓD 6 m orgow y z zabudow aniam i, cie­
p la rn ią , oknam i inspektow em i w j  dzierżą 
wię. W iadomość, Strzem ieszyce W ielgie,
Sław kow ska nr. 279.______________________
SPRZEDAM  dom nowy sześć ubikacyj,
S osnowiec. W ysoka 9.________ __
SPRZEDAM  dom parterow y, oficynę, sto 
dolę, s ta jn ię , ogród w arzyw uo - owocowy. 
W iadom ość: Sosnowiec — Pogoń, Będziń-
ska 11._________________________ _
FO R T E PIA N Y , p ian ina  napraw ia , s tro i 
Centauz M arjacka  9 tel. 8—69. Sosnowiec. 
GOSPODARSTW A, domy, fo lw ark i roż­
ne in te resy  polecam sta le  do kupna i 
dzierżawy, 26 mórg 7-500 zł., 40 mórg 12.6 OC 
60 m órg 15.000, 120 m órg 26.000 z b u d y n ­
kam i maeywnem i, kom pletnem i inw enta­
rzam i i zbioram i. — Info rm acje  znaczek 
pocztowy. Zgłoszenia W ładysław  Sobczak
Ostrzeszów fPozn.)__________ ____________ _
SPRZEDAM Y dom 6 ubikacyj, duży o- 
gród 14 tysięcy. Dom 11 ub ikacy j niew y­
kończony, duży ogród 8 tysięcy. Dom 9 
ubikacy j niewykończony, duży ogród 6 
tysięcy złotych. Dom 7 ubikacyj niew y­
kończony 3 tysiące złotych P lac budo­
w lany B y stra  5 zł. m etr. W iadomość Kon 
ccsjonowane biuro „Przyszłość11 Sosno.
wiec. Nowa 4._________ _________________
SPRZED A M  wóz nowy ,r»cłny. D ąbrowa
Jaw orow a, n aprzeciw nr. 55._____________
BF.Z Z A L IC Z K I! Nowości na  ubran ia , 
palta , kostium y, m undurk i szkolne, fu tra  
przeróbki

U WAJ^RYBA
 D ąbrowa, Sobieskiego 17._______
SPRZEDAM  plac p rzy  u licy  Dziewiczej. 
W iadomość Sosnowiec. A leja 3 m. 5. 
SPRZEDAM  harm onie  stoliczkową oka­
zyjnie. Milowice, Szosowa 3, B ałdys S ta
nisław . _______________________
W Y D ZIERŻA W IĘ koncesje n a  re s ta u ra ­
cję od zaraz. W iadom ość „Expres Zagłę-
hia** Bę d z in .______________ ____________
M ASZYNĘ do szycia S ingera  bębenko­
wą dam ską sprzedam . Sosnowiec, W yso­
ka 13.___________________ _
OW DCARNIA do sprzedania  z powodu 
o trzym ania  posady. P iłsudskiego 25. 
W YPRZEDAŻ wszelkich krzewów kw ia­
towych, cebulkowych i truskaw ek, żelc- 
zińska, Sosnowiec. M ałachowskiego, o.
gród przv  h a łd a c h . __________'
P R 7 JM U JĘ  do m ereżkow ania, en d io aa - 
nia. plisowana, oraw wzorv do robót. Po- 
trzebne panienki do toledo. Sosnowiec,

20 Chojnacka.  ■
je(T>r?ZEDAM d'-.m ładny  z ogrodem  w 
śródm ieściu. W iadomość „Expres* D ąbro­
wa. • _______‘___________ _
ELEK TR Y C ZN A  m agiel do s p r z e ^ ’dft 

dobrem  'Stanie, W iadom ość Sosa^wiee,
W iejsko 1 2 . ____________________________
HARM ON J E  stoliczkową sprzedam  ta ­
nio lu b  zom i»uię n a  ręczną. Sosnow hc,
S zp ita lna  9, Mitke.___________________
M FB T'F  kuchennei w łasnego w yrębu  
t.-Y-ńndoie zakład S to larsk i. Sosnowiec, 
T’r' ' ,,f'7Fw«'1Vn fi

Skrzynce 10 złotych
Smyczek 2 złote. M andolina 8 rłełwch^ G i­
ta ra  15 złotych. Jakub ińsk i, M odrzejow­
ska 39. Sosnowiec.

Otomany
m aterace, kozetki, tapczany. W aru n k i do. 
godne Sosnowiec, 1-go M aja 14. lo .nczyk

Okulary 2 ztote
P asu je  stosownie do oczu. Ja k u liń sk i, 
Sosnowiec, M odrzejowska 39.____________

Otomany
tapczany, kozetki, fotele, m aterace w wici 
kim  wyborze. Zakład tap icersk i Sesnei
wiec, M odrzejowska 7, F a jn er._________
TA N IO  odstąpię budkę sklepową wraz z 
urządzeniem  i tow arem . Czeladź, Reyrnon 
ta  53.___________________________________

Otomana
m okietow a ICO z ł, tapczany .kozetki, ta- 
nio. T apicer „W ygoda11 3-go M aja 11.

PIEGI
plam y, w ągry, pryszcze zgubisz ty lką 

KREMEM META
Będzin, K o łłą ta ja  1.___________________ _
P R A W D Z IW IE  tan ie  p ianino i najioa* 
m aitsze sprzęty domowe, poleca. Handel 
m ebli nowych i używ anych B. Blotniew# 
skiego, Sosnowiec, 3 m a ja  7.
MASZYNY do p isan ia  nowe, używ ane 
gw arantow ane - okazyjnie sprzedaje „Re
m ont11, Katowice, Dworcowa 1 8 .  _
SPRZED A M  m aszyny do szycia S inge­
ra  40 złotych, czolenrow ą, bębenku >vą. —
Jęzor, C ebrat.______________ ______ _
SPRZEDAM  lub zam ienię 3 i poi m ;rg i 
ziemi, 40 drzew owocowych, dom niew y­
kończony 4 i s ta ry  1 ubikacja. W jadomość 
Będzin, M ałobądzka 48, K luczna.

ZGUBIONE DOKUMENTY

RABSZTYN IGNACY, W ojkow ice Ko_ 
m onie zgubił brow ning hiszpański, kali­
ber 7.65, bez num eru fabrycznego.

MATRYMONIALNE
rrrrmtnT-TT—
PR ZEM Y SLO W IEC, młody, wykształco­
ny, m aję tny  szuka odpowiedniej p a rtji, 
pożądana znajom ość niemieckiego. O fer­
ty  „E xpres11 Sosnowiec sub. „Sol: in y ( 
CHCESZ szybko w stąpić w związek m ai. 
żeński — solidnie j dyskretn ie  pomoże Ci 
osiągnąć Twój cel: Rudzki, K alisz, Koś­
ciuszki 17.

ROŻNE ^

PRZY stacji R absztyn w budynku le tn is­
kowym S tan isław a C hałupki można otrzy 
m ać pokoje słoneczne od 1 w rześnia o po
Iowę ta n ie j ._____________________________
ZAPRASZAM  Szanow ną K lien telę  • na 
SW IN IO B IC IE  dnia 30, 31 sie rpn ia  i 1 
września. Z poważaniem  Dudek, Sosno-
wiec. Czysta 3.__________________________
PANÓW , którzy  23 s ierpn ia  w godz. 7.3G
  <ł wieczorem na drodze Dąbrowa Go-
łonóg wzięli od podchm ielonego o obni- 
k a  row er do przechow ania, proszę o 
zwnot za wvnaerrodzeniem. D ąbrow a B a-
torego U. Skład wódek._________________
PIE R W SZ A  hipoteko nieruchom ości w 
Sosnowcu odstąpię. Zgłoszenia .Expica 
Z agłębi•’** Będzin r»rv! . Hi p o  teka " ______

Biuro pisania podań
do władz adm inistracy jnych  oraz prze­
pisyw ać m aszynowych BOLESŁAW A 
W YLONA w Sosnowcu, u lica  W arszaw - 
ka 12. fparter)  ________
FU R M A N K I do przewozu kam ien ia  î ce­
g ły  potrzebne. C egielnia i K am ieniołom y
Będzin 1-go M aja  10S, tel. 6-66. _
PO D ZIĘK O  W A NIE. Serdeczno podzięko 
w anie składam  P a n u  D r. Maks \  m i l i o - 
w i Teicbnerow i w Będzinie, za gorliw ą 
onieke lek arsk ą  w czasie m ojej choroby. 
W anda K rzem ieniów na.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki fabr drukarskich „Pigment11 w Warszawie, Sp. \k c .
Redaktoe otJp. Tadeusz LipskiWydawca Helena Mensiprska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowico teatralna h


